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„Wyższe uczelnie nie mogg być nadal
terenem mordów na bezbronnych studentach!"

Interpelacja posła dra Sommersteina w sprawie zabójstwa bl. p, Markusa 
Landesberga na terenie Politechniki Lwowskiej

Warszawa. 30. 5. (S in). Interpelacja posła 
dra Sommersteina do p. prezesa Rady M'nis- 
trów jako szefa rzędu i do p. ministra W . R. i
O. P. w sprawie zamordowania studenta błp. 
Markusa Landesberga w murach Politechniki 
lw ow skiej.

W środę dnia 24 maja 1939 około godziny 7 
wieczorem Markus Landesberg, student pierw­
szego roku na W ydziale Chemii Politechniki 
lwowskiej po ukończeniu swej pracy w labo­
ratorium opuścił salę. Na korytarzu przy bra­
mie prowadzącej na podwórze bojówka złożo­
na z 3-ch osób, która poprzednio już przez pe­
wien czas czatowała na podwórzu, napadła go 
i tępym narzędziem zadali mu oprawcy kilka 
ran na głowie, a ponadto rany nn plecach, po 
czym zbiegli. Śmiertelnie pobity doznał zała­
mania podstawy czaszki. Przewieziony następ­
nie do szpitala zmarł tam 26 maja br.

W drożone zostały dochodzenia prokurntor- 
SKie, dokonana została sekcja zwłok, senat P o­
litechniki ogłosił odezwę, w której potępia dru­
gie zabójstwo w murach Politechniki i określa 
spraw ców jako „jednostki wyzute z wszelkich 
Uczuć ludzkich".

Oto sucha wiązanka faktów, które doznają 
specjalnego naświetlenia na tle ogłoszonego 
przez młodzież endecką

strajku protestacyjnego w związku z 
je j akcją przeciwko prof. iłartlowi za 
jego stanowisko w sprawie terroru na 

wyższych uczelniach we Lwowie.

Należy przypomnieć, że w ciągu krótkiego o- 
kresu kilku miesięcy w podobnych warunkach 
zginęli we Lwowie jako ofiary skrytobójczego 
napadu dwaj studenci żydow scy błp. Karol 
Zellermayer na Uniwersytecie i błp. Samuel 
Proweller na Politechnice, Dochodzenia sądo­
we i prokuratorskie nie dały dotychczas pozy­
tywnych wyników,

sprawcy pozostali nieznani,
Jak zreszlą w kilku poprzednich wypadkach 
pobicia studentów żydowskich na wyższych u- 
czelniach.

W  sprawie ostatniego morderstwa ogłoszony

kPŁASZCZE
NIEPRZEMAKALNE
(hmchl oraz peleryny gumowe w dużym wyborze 
•JULJUSZ NACHT, Kraków, S tradn m  5

został w sobotę dnia 27 maja bi komunikat 
PAT-a, rozesłany do prasy codziennej nie ze 
Lwowa, ale z Warszawy. Komunikat ten

wbrew faktycznemu stanowi rzeczy 
mówi o zajściu między grupą studen­

tów Polaków a grupą studentów Żydów 
i określa błp. Landesberga jako uczestnika tej 
bójki. Żadnej g^upy studentów żydowskich nie 
było, był jeden student żydowski zamordowa­
ny Landesberg. Od kiedy to bezbronna ofiara 
bestlialskiego znęcania się przez oprawców zo­
staje określona w oficjalnym  komunikacie ja ­
ko uczestnik bójKi? Końcowe zdanie kom uni­
katu w sposób tajemniczy wysuwa m ożliwość 
że śmierć nastąpiła z powodu obrażeń nie spo­
wodowanych przez trzecią osobę, wbrew ogło­
szonej poprzednio odeąwie Senatu, piętnującej 
drugie zabójstwo w murach Politechniki. Nie 
ulega kwestii, że w ten sposób w szerokiej o- 
pinii publicznej może powstać

zgoła odmienny obraz wypadku
i że nastąpią przesunięcia z właściwej istotnej 
przyczyny skrytobójczego morderstwa, popeł­
nionego na osobie bezbronnego studenta pod 
osłoną eksterytorialnego terenu zbrodni. U- 
trudma to psychologicznie podejście do praw­
dziwych sprawców, umniejsza ciężar gatunko­
w y strasznego bezeceństwa, jakie się znowu u- 
jawniło w ostatnim wypadku mordu. Ten o- 
statni bestialski mord popełniony na osobie 
studenta żydowskiego —  a było Żydów na pier­
wszym roku chemii w ogóle tylko dwóch —  
jest tylko

dalszym ogniwem w łańcuchu zbrodni, 
popełnionych po osłoną eksterytorial- 

ności na terenie wyższych uczelni,
jest dalszym wynikiem kierowanym z tego sa­
mego źródła, zasilanym z arsenału, który zo­
stał ujawniony w czasie rewizji w Domu Tech­
ników, akcji prowadzonej pod hasłem numerus 
nuilus w stosunku do młodzieży żydowskiej, 
m ającej poza tym i inne cele, jak to wykazał 
ostatni proces jądow y

w związku z blokadą Uniwersytetu i 
rozszerzaniem ulotki, szkalującej naj­

wyższe czynniki państwowe, 
Stosowane dotychczas ŚTodki zapobiegaw­

cze zawodzą na całej linii,
dotychczasowa bez5 arność jest naj­
lepszym bodźcem do popełniania dal­

szych zbrodni.
W ładze akademickie nie panują nad sytuacją, 
za słabością nie stoi autorytet. Podżegacze 1 
wykonawcy nie łicza się ze zdecydawanym od ­

porem i surowymi sankcjami i pewne Wystą­
pienia władz akademickich mogą rozumieć ja ­
ko pobłażanie dla ich poczynań.

Ten stan rzeczy, prowadzący do zupełnego u- 
nicestwienia bezpieczeństwa młodzieży żydow ­
skiej na wyższych uczelniach, godzący w fun ­
damenty państwa, jakim i są prawo i prawo­
rządność, nie może i nie powinien być dalej to­
lerowany.

Wyższe uczelnie nie mogą być nadrl 
terenem mordów na bezbronnych stu­

dentach.
Nie bt zp ieczt ńs f w o, jakie kryje w sobie dotych­
czasowy stan anarchii i zbrodni jest tym wię­
ksze, im więcej płynie zeń szkód w sytuacji 
obecnej.

Zapytuję p. prezesa Rady Ministrów jako 
szefa rzdu i p. ministra W . R. i O. P., jaiko 
odpowiedzialnego za powierzony mu resort:

1) Czy znane są p. ministrom przedstawione 
fakty?

2) Co zamierzają uczynić, ażeby wreszcie 
położyć kres popełnianiu najcięższych zbrodni 
pospolitych na terenie wyższych uczelni?

3) Jakie zamierza ą wydać zarządzania, ahy 
wykryci zostali sprawcy i podżegacze tych 
zbrodni i by ponieśli zasłużoną karę?

4) Jakie zamierzają wydać zarządzenia celem 
należytego legitymowania i niedopuszczania 
na teren eksterytorialny wyższych uczen i osób 
zaopatrzony w narzędzia zbrodni?

5) W  jaki sposób zamierzają przywrócić 
bezpieczeństwo życia i zdrowia studentów ży­
dowskich na wyższych uczelniach?

6) Co p prezes Rady Ministrów zamierza u- 
czynić, ażeby komunikat PAT-nej został spro­
stowany stosownie do rzeczywistego stanu 
rzeczy?

Poseł flr Sommerstein przyjęty 
przez szefa rządu

Warszawa, 30. 5. ŻAT. Poseł dr Sommer- 
stein przyjęty dziś został przez premiera ge 
nerała Sławoja-Skladkowskiego.

Rekordowa liczba statków 
w porcie gdyńskim

Gdynia, 30. 5. PAT. Dzisiaj, tj. dnia 30 maja 
znajduje się w porcie gdyńskim  120 statków, 
z czego 80 parowców i m otorowców , 8 żaglow­
ców  i 32 berlinki. Jest to najwyższa cyfra stat­
ków  przebywających jednocześnie w porcie, 
jakiej dotychczas jeszcze nie notowano. P o ­
przedni rekord ilości statków przebywających 
jednocześnie w porcie, zanotowany w dnsu 1S 
maja b. r. w ynosił 101 statków.
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AMERYKA JEST GOTOWA
(J. D.) KRAKÓW, 31 maja.

Z wojny światowej pozostały Amerykani­
nowi trzy pamiątki: pierwsza, to niezapłaco 
ny dług wojenny państw europejskich, na 
którego wspomnienie Amerykanin jeszcze 
dziś nie może jpohamować swego oburzenia. 
Druga rzecz, to weterani (tak nazywają się w 
Ameryce żołnierze amerykańscy, którzy wzię 
li udział w wojnie światowej); liczba ich jest 
wcale pokaźna, i —  jak to ma miejsce w nie 
których państwach europejskich —  im dalej 
mamy poza sobą okres wojny światowej, tym 
liczba kombatantów jest większa.

Przed kilku laty weterani amerykańscy 
przeprowadzili w drodze burzliwych demon­
stracji bill, na mocy którego rząd waszyng­
toński wypłaca im znaczne zasiłki pieniężne, 
które praktycznie zwalniają weteranów z pra 
cy, umożliwiając im wcale dostatni tryb ży­
cia. Trzecia rzecz, to pewien dokument, prze 
chowywany z wielką pieczołowitością w biblio 
tece narodowej w Waszyngtonie. Dokumen­
tem tym są nuty słynnej piosenki „Over the- 
re”, skomponowanej przez mr. Cohana, która 
towarzyszyła wojskom amerykańskim w dro 
dze na europejskie pola bitwy. Piosenka ta, 
jak u Francuzów słynna Marsylianka w okre­
sie wielkiej rewolucji —  obudź'ła wówczas, 
w 1917 roku, niesłychany entuzjazm Amery­
kanów, którzy bez dłuższego wahania zdecy­
dowali się zamienić swe v/ygodne pielesze 
domowe na chłodne noce frontowe, byleby 
nie dopuścić do zwycięstwa Niemiec.

Dziś, gdy znów ważą się losy pokoju i woj­
ny, Ameryka zastanawia się coraz mniej nad 
kapitalnym dylematem: iść czy nic iśc? Pra­
sa niemiecka, inspirowana przez Goebbelsa, 
węszy, oczywiście, i w Ameryce niechęć do 
angażowania się w wijnę europejską. Każdy 
przejaw izclacjonizmu amerykańskiego jesl 
przez Niemców rozdmuchiwany do potwor­
nych rozmiarów. Komiczna historia z najaz­
dem Marsjan, a ostatnio z dowcipnym kawa­
łem studentów amerykańskich, którzy „za­
alarmowali” przez radio ludność o wybuchu 
wojny w Europie i o natychmiastowym ak 
cesie do niej Stanów Zjednoczonych, były, 
przez długi czas niemiłosiernie eksploatowa-1 
ne przez szlachetnych rycerzy Goebbelsa. W t 
rzczywistości jednak wypadki, rozgrywające, 
3ię w Stanach Zjednoczonych oddziaływują' 
na umysły niemieckie i włoskie wysoce nie­
pokojąco. Z dnia na dzień topnieją szeregi 
izolacjonistów. Najwybitniejszy z nich, se­
nator Borah, w obliczu krzepnącego frontu 
zwolenników czynn go i natychmiastowego 
poparcia państw demokratycznych w walce 
z blokiem totalitarnym, machnął w końcu rę- j 
ką i na zapytanie, jak Ameryka zachowa się 
wobec przyszłego konfliktu zbrojnego w E u-1 
ropie odpowiedział: Ameryka ju* zadecydo­
wała, Ameryka już straciła swą neutralność, 
opowiadając się całkowicie po stronę demo­
kracji. Pawiedział to wprawdzie z dużą nie­
chęcią, ale nhmniej stwierdzenie to jest bar-J 
dzo autorytatywne, ponieważ daje najlepsze 
świadectwo poglądów i nastrojów, panują­
cych w Stanach Zjednoczonych w tej mate- 
rii.

Z inicjatywy prcz. Roosevelta co pewien 
czas poważne instytucje naukowe, wielkie 
czasopisma i kluby przeprowadzają ankiety, 
mające na celu zbadanie chęci społeczeństwa 
amerykańskiego do wmieszania się w ewen­
tualny konflikt europejski. Wyroki tej an­
kiety przynoszą ze "wej strony potwierdze­
nie ogólnego mniemania, że Stany Zjedno­
czone nie zachowają się neutralnie podczar 
przy; złej wojny europejskiej. Powoli zapo 
mina się w Ameryce o długach wojennych, 
powoli przyzwyczajają się Amerykanie i do 
zjawiska weteranów. Z całą czujnością ślę­
czą Roosevelt i  rząd amerykański postępy 
uświadomienia „wojennego” społeczeństwa, 
zamierzając w odpowiedniej chwili albo cal 
kowicie skasować ustawę o neutralności, al­
bo też tak ją zmodyfikować, aby postanowię 
nia jej daty się zinterpretować, w razie za­

chodzącej konieczności, w sensie dla zwolen­
ników interwencji amerykańskiej pomyśl­
nym. Dla żadnego z dyktatorów europejskich 
nie jest już dziś bowiem tajemnicą, że Roose- 
velt ma w zanadrzu gotowy plan ścisłego 
współdziałania militarnego Stanów Zjedno­
czonych z me-arstwami demokratycznymi i 
czeka tylko na to, aby nastroje społeczeń­
stwa amerykańskiego wykrystal zawały się 
do tego stopnia, któryby umożliwił, bez oba­
wy o jakiekolwiek ryzyko, oddać frontowi 
państw demokratycznych do dyspozycji całą 
potęgę polityczną, militarną i gospodarczą 
Ameryki, Na razie Róosevelt ogra n.cza się 
jedynie do powolnego, ale konsekwentnego 
i systmatyczn-go wiązania losów Stanów 
Zjednoczonych z demokratyczną Europą. Po­
zwala więc na nieograniczony wywóz samo­
lotów i broni do Anglii i Francji, a nawet 
częściowo do Rosji sowieckiej (płyty pan­
cerne do statków wojennych), natomiast 
wstrzymuje dostawę sprzętu wojennego dc 
państw totalitarnych; udziela szerokich udo­
godnień i preferencyj handlowych państwom 
demokratycznym oraz nakłada karne cła na 
towary, pochodzące z Niemiec, Włoch i Ja­
ponii, przez co praktycznie paraliżuje całą 
wymianę towarową z tymi krajanr; wchodzi 
W porozumienie z Anglią, Belgią i Holandią 
w sprawie wzajemnej wymiany surowców, 
przy czym Stany Zjednoczone obowiązują 
się dostarczać cytowanym krajom bawełny, 
wzamian za co pragną otrzymać cynę i kau­
czuk, których to surowców Stany Zjednoczo­
ne nie posiadają; opracowuje plany zużytko­
wania ogromnych, d* chodzących do 16 mi­
liardów dolarów zapasów złota monetarnego, 
przechowywanego bezpłatnie w tzw. forcie 
Knoxa —  na cela gospodarczego wzmocnie­
nia pańsow demokratycznych i ułatwiania im 
wyścigu zbrojeń; z polecenia Roosevelta zna­
ny bankier amerykański Wrssirmann przed­
łożył rządowi waszyngtońskiemu plan, prze­
widujący natychmiastową pomoc finansową 
dla Anglii i Francji z całkowitym obejściem 
tzw. billu Johnsona, zakazującego, jak wia­
domo, udzielania pożyczek dłużnikom wojen­
nym, którzy wśtrzymali transfer rat amor­
tyzacyjnych i procentów amerykańskiego 
długu wojennego. W myśl tego planu, na wy­
padek wyouchu wojny specjalnie powołana 
instytucja finansowa skupywać ma na ame- 
rykyańskim rynku efektów udziały angiel­
skie i francuskie, szacowane obecnie na oko­
ło 14 miliardów drlarów. AJtcja taka zapew­
ni z jednej strony ochronę amerykańskiego 
rynki, walo: ów i złota, a z drugiej strony o- 
znaczać będzie poważną pomoc dla Wielkiej 
Brytanii i Francji, bo umożliwi tym pań­
stwom sf-oansow^nie zakupów broni, amu­
nicji i surowców w Stanach Zjednoczonych 
na okres conajmniej dwóch lat. Wspomnia­
na instytucja składać się będzie z udziałów 
wszystkich amerykańskich trustów, towa­
rzystw ubezpieczeniowych, banków i rządu 
waszyngtońskiego, czyli właściwie całego 
gospodarstwa amerykańskiego.

Rodzinie naszego długoletniego, zasłu­
żonego Członka bł. p.

Salomona Habera
wyraża swo^e najgłębsze w spółczucie

W yd zia ł S tow a rzy szeń  
„A h a w a s  Ra|im M 1 „G e m ila s  C h esed “  

w Krakowie, Szpitalna 24.

Tak to sami Amerykanie dziurawią swą 
własną ustawę o neutralności. Stary Paul 
Soheffer, który wysługiwał się liberalnemu 
„Berliner Tageblattowi” za czasów Teodora 
Woiifa, jako korespondent amerykański te­
go pisma a teraz na łamach prasy hitlerow­
skiej licytuje się ze samym Hitlerem w gor­
liwości dla hi ileryzmu, stracił już cierpliwość 
przy obserwacji (na miejscu, w Ameryce); 
dziwacznych kolei losów ustawy o neutralno 
ści: „Das ist ein Gesetz nhne Sinn” —  woła 
zrozpaczony w „Deutsche AUgemeine Zei- 
tung . Zaś przerażony Nye, który był i 
współtwórcą ustawy o neutralności i jednym 
z ważnych kongresmanów w okresie wymar­
szu wojsk amerykańskich na pobojowiska 
Francji, a obecnie chwieje się mocno w swych 
poglądach izolacjonistycznych, tłumaczy do­
brotliwie swym ameryjtanskra ziomkom, że 
przecież przystąpienie Stanów Zjednoczonych 
do wojny światowej w roku 1917 było jedy­
nie wynikiem uprzedniego zaangażowania się 
gospodarczego Ameryki po strome koalicji, 
a więc trzeba było uratować wypłacam ść 
dłużników Stanów, którzy w razie przegra­
nej wojny nie mogliby spłacić swych zobo- 
wiązań, zaciągniętych w Stanach przed woj­
ną * w czasie wojny. Dziś, gdy Stany Ziedno- 
czone dobrowolnie ponownie wchodzą w ści­
sły związ k gospodarczy z demokracjami eu­
ropejskimi, będą musiały znów pośpieszyć 
im z. pomocą w wypadku konfliktu zbrojna 
go, bo tylko w ten sposób zdołają uratować 
Swe interesy gospodarcze.

A  przecież —  choć dla przeciętnego Yan- 
kesa business jest rzeczą bardzo ważną —  
Amerykanin zanurzy się w krwawą kąpiel 
europejską także z pewnego idealizmu. Abra­
ham Lincoln, walcząc o zniesienie niewolnic­
twa sformułował ideał demokracji amery­
kańskiej w krótkich i p.ęknych słowach: Of 
„he people, by the people, for the p^ople. Dla 
ludzi i przez ludzi, wolnych i swobodnych —. 
demokracja amerykańska będzie walczyła po 
stronie demokracji europejskiich, aby zdusić 
i unicestwić koszmarne widmo nowoczesne­
go barbarzyństwa.

I znów odezwał się stary mr. Cohan. Dziś 
w Ameryce, podobnie jak w roku 1917, śpie­
wa się znew jego pieśń wojenną. Nie tę „Over 
there”, która prowadziła żołnierzy amery­
kańskich na pola bitwy Francji, ale piosenkę 
nową, skomponowaną przez Cohana, piosen­
kę, która brzmi jak symfonia optymizmu i
otuchy dla Europy: „We must be ready”  ,
musimy być gotowi! „We are ready to gq 
marching” ! —  jesteśmy gotowi maszerować,

Ameryka jest istotnie gotowa.

Odstąpienie łupu czeskiego UM om
zadecydowało o zawarciu sojuszu wojskowego

Paryż, 30. 5. (r ) W  w ojskow ych kołach 
Francji krążą pogłoski, że jecnym  z czynni­
ków , który zadecydował o  akcesie Mussoli- 
niego do sojuszu wojskowego z Niemcami, by­
ło  przekazanie przez Hitlera z  wyborowego 
materiału wojskowego, zdobytego w Cze­
chach, uzbrojeniu d is  15 dyw izji włoskich, 
Mussolini miał rzekom o przyjąć chętnie „p o - 
darunek" swego berlińskiego przyjaciela, po­
nieważ uzbrojenie armii włoskiej pozostawia 
wiele do życzenia, zwłaszcza w dziedzinie ar­
tylerii, która jest przestarzała, stan zaś finan­
sów; w łoskich nie pozwala na większy w ysi­

łek finansowy w tej dziedzinie.
W edle dalszych wiadomości, idą przez Brea 

ner do W łoch  liczne pociągi z przydzielonym 
W łochom  czeskim materiałem wojennym, w  
szczególności czeska artyleria najcięższa oraz 
karabiny maszynowe. Francuskie sfery  w o j­
skowe są również w  posiadaniu wiadomości, 
że zaraz po  podpisaniu sojuszu niem iecko-wło 
skiego, na teren Czeęh i  Moraw przybyły w ło­
skie m isje w ojskow e dla przejęcia części 
uzbrojenia czeskiego, przeznaczonych dla 
W łoch .
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Zgon Józefa Rotha
Paryż, 80. 5. W  wieku lat 45 zmarł w Pa­

ryżu Jeden z najwybitniejszych pisarzy au­
striackich Jozef Roth.

Majski w Forelgn Office
Londyn, 30. 5. PAT. Ambasador Majski od* 

by* dziś w  Forelgn Officr rozm owę ze stałym 
podsekretarzen stanu sir Lancelot Oliphant, 
zastępującym nieobecnego sir Aleksandra Ca- 
dogana. Min. Halifar, bawiący obecnie w  swej 
posiadłości w  Yorkshire, powraca do Londy­
nu prawdopodobnie dopiero pojutrze.

Sowieckie kanonierki 
ostrzeliwały okręty japońsko* 
mandżurskie

Hsinking 30. 5. PAT. 9 kamonierek japoń- 
sko-mandi ur.-kich zostało poważnie uszkodzo- 
nych ogniem kanonierek sowieckich na grani­
cznej rzece Ussnri w  północno-wschodniej czę­
ści Mandżukuo.

HASZ A AKCJA NA RZECZ DOZBROJENIA ARMII

Ponad 95.000 zł. w gotówce na F.O.N. 
i 18.500 zł. w obligacjach

W naszej akcji na rzesz dozbrojenia Armii Prze­
kroczyliśmy już kwotę 95 000 zł., nebranych w 
gotówce na Fundusz brony Narodowej, oprócz 
uzyskanych w obligacjach 18.500 zł. oraz licznych 
darów w złocie, srebrze i wi lutach.

Oto dalszy wykaz ofiarodawców;

Fanny Altendorf, Kraków, Celna 8.
Dr. B. K. . . . . . . .
SP. 1 dolar amerykański f
Efraim Rakower, Kraków, Krowodeiska 43.
Hillel Kleiner, Kraków B. Ciała 31.

(oraz srebrna papierośnica z złotym mo­
nogramem).

Mgr. Dawid Józef Schoffler, Kraków, Prze­
myska 3.

1. S., Kraków, Estery 13.
Markus Dicker, Kraków, Sebastiana 20.
Chaim Hammer, Kraków, Krakusa 22.
Łeib Kłobyckier, Kraków, Wielopole 24.
Ch. Akermam, Kraków, B. Ciała 10.
Mgr. Lipszycówna, Sosnowiec, Warszaw­

ska 18.
H. Scheuer, Kranów, Przemyska 8, 45 koron

złotych 
100.— 
40.— 
20.—  
10.—  
10 —

J czeskich i 1 szyling austr. srebrny.
^Adwokat Lola Weindlingowa, Kraków, So­

bieskiego , 2 kubki srebrne i 2 solniozki 
frebrne.

Michał G-oldwasser, Kraków, Sarego 17, pa­
pierośnica srebrna.

3.—
2.—
5.—
5.—
5.—

10.—

15.—

225.—
Poprzednio wykazano 94.855.58

Razem 95.080.53
oraz obligacje nominalnej wartości 18.500 zł., szyb­
ka złota, waluty zagraniczne w monetach i bankno­
tach, oraz dary w złocie i srebrze.

POŃCZOCHY gaz. jedwabne
bardzo trwałe Zł. 3 .3 0  

Zł. 3 .7 5

LICHTIG Grodzka 71. 
Szewska 21. 
Floriańska 25.

Delegacja działaczy jerozolimskich 
przyjęta w Egzekutywie A. Z.

Jerozolima, 30. 5. ŻAT. Egzekutywa Agencji 
żydow skiej przyjęła —  jak donosi „H aarec" —  
w  obecności Usyszkina i  Ben Zwi delegację 
działaczy jerozolim skich, wyłonioną na nara­
dzie różnych stowarzyszeń, zwołanej z inicja­
tyw y Zviązku  Ogólnych Syjonistów w Jero­
zolimie. W  imieniu delegacji prof. Jellin od. 
czytał następującą rezolucję: Działacze rekru­
tujący się z różnych kół i instytucji, zatroska­
l i  i zaniepokojeni powagą sytuacji oraz bra­
kiem planowej skoordynowanej walki z w iel­
kim nieszczęściem w postaci Białej Księgi, w i­
dząc, że jiszuw znajduje się bez kierownictwa, 
domagają się powołania komitetu ocalenia, 
złożonego z niewielkiej liczby osób, lecz w ypo­
sażonego w szerokie kompetencje i wielką dy­

namikę dla obrony narodu i ojczyzny.
Inny członek delegacji uzupełnił wywody 

prof. Jellina.
Przewodniczący Egzekutywy Agencji Żydow ­

skiej Ben Gurion pDsfawił szereg pytań w spra­
wie konkretnej form y projektowanego kom i­
tetu i oświadczył w końcu, że komitet taki nie 

! będzie utworzony, zaś istniejące instytucje na­
rodowe parne będą kierować akcją przeciwko 
Białej Księdze. Oświadczenie Ben Guriona wy. 

, wołało niezadowolenie wśród członków dele­
gacji, którzy odbyli następnie naradę i postano­
wili rozszerzyć swą działalność. „H aarec" za­
znacza, że inform acje te pochodzą % kół dele­
gacji.

Hr. St. Zamoyski i hr. Jan Tyszkiewicz 
zginęli w katastrofie samolotowej

Awionrtka hr. Zamoyskiego zawadziła podczas startu o płot.
Lublin, 30. 5. PAT. W  dniu 29 bm. do p. I odwiedziny awionetką stanowiącą własność 

Andrzeja hr. Potockiego, właściciela majątku I hr. Stanisława Zamoyskiego, właściciela ma- 
"Eędzyrzecz w  pow . radzyńskim przylecieli w  J jątku w pow . chrzanowskim, pp. hr. Stani-

Hitler zaprasza b. muftiego!
Londyn, 30 5. ŻAT. „Sunday Chronicie" za­

mieszcza wiadomość, że Hitler chce pokrzy­
żować plany angielskie w Palestynie i w  tym 
celu zaprosił do siebie eksmuftiego Jerozoli­
my, lecz władze francuskie nie pozwalają b. 
muftiemu opuścić Syrii.

Egipt nie uznaje anefrsji Czech 
i Albanii

Kair, 30. 5. (P ) Rząd niemiecki zawiado­
mił rząd egipski, że poselrtwa zagraniczne na 
terenie protektoratu Czech i Moraw pozbawio­
ne zostają przywilejów  placówek dyplomaty­
cznych i wezwał Egipt do przemianowania 
swego poselstwa w Czechosłowacji na kon­
sulat generalny. Na specjalnie odbytej nara­
dzie członków gabinetu w Kairze zapadła w 
związku z tym uchwała zlikwidowania posel­
stwa egipskiego w Pradze. Natomiast rząd 
egipski nie utworzy konsulatu na terenie b. 
Czechosłowacji, ponieważ byłoby to  rów no­
znaczne z uznaniem de jure no® o wytworzo­
nej sytuacji.

Egipt, który nie uznaje aneksji Czechosło­
wacji przez Niemców, w dalszym ciągu uwa­
ża za prawnego reprezentanta Czech dotych­
czasowego charge d‘affaires Czechosłowacji w 
Kairze, Szalatny-Staho, który nie zastosował 
się do żądania niemieckich władz dyplomaty­
cznych i nie przekazał swej placówki w  ręce 
przedstawiciela Rzeszy.

To samo zresztą odnosi się również do po­
selstwa Albanii, które do tej chwili, kierowa­
ne jest pr^ez dotychczasowego posła Abdyl 
Sulla i uznawane jest przez rząd egipski.

Wypadek samochodowy 
dyplomaty hiszpańskiego 
w Niemczech

Berlin 30. 5. PAT. Alfredo Escamillo, se­
kretarz ambasady ł  iszpańskiej w  Berlinie, 
został ciężko ranny w wypadku sam ochodo­
wym, jaki miał miejsce w górach ITartzu, 
koło Goslaru.

Samochód, prowadzony przez Escanjtllo, 
zarzucił na mokrym wirażu, kierowca stracił 
panowanie nad maszyną, która wpadła na 
drzewo.

sław Zam oyski i hr. Jan Tyszkiewicz, w łaści­
ciel majątku pod W ilnem . W  dniu 30 maja 
o godzinie 10 rano gdy wystartowali w  drogę 
irowrotną, przy wzlocie podczas startu awio- 
netki zawadziła ogonem o  płot, urywając ster 
Samolot wzniósł się na w ysokość około  100 
m. i  zaczął szybow ać w  kierunku południo­
wym. W skutek braku steru sam o m ol stracił 
równowagę i runął na pola majątku Między, 
rzecz, rozbijając się doszczętnie. Pod gruzami 
zginęli pilot hr- Zam oyski i jego tow rrzyiz 
hr. Jan Tyszkiewicz. Na m iejsce katastrofy 
przybyli przedstawiciele władz, celem prze­
prowadzenia śledztwa.

Ś W I A D E C T W O  C Y F R

Przeszło MILIARD złotych wkładów 
złożonych w P.K O  daje społeczeń­

stwu świadectwo, że jego dorobek 
jest pewny, bezpieczny i w każdej 
chwili do dyspozycji
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PRZECLftD PRASY
Napastnicy i patriotyzm

Na pogrzebie zabitego w bramie politechniki 
lwowskiej błp. Markusa Landesberga zabrali 
głos obok przedstawicieli społeczeństwa żydow ­
skiego także przedstawiciele demokracji pol­
skiej. Dyrektor Kopacz, redaktor Skalak i dwaj 
przedstawiciele młodzieży polskiej mówili o 
równości, sprawiedliwości i zbrataniu i wezwa­
li sprawców zbrodni, by przyznali się do swe* 
£0 czynu, by mieli odwagę oddać się w ręce 
sprawiedliwości. Ten apel do zabójców, którzy 
wciąż deklamują o „ideow ych" motywach sw o­
ich czynów me odniósł naturalnie skutku. Za­
bójcy  nie mieli odwagi przyznać się i skrzętnie 
ukryli się za parawanem oficjalnego kom uni­
katu, który m ówi o jakim ś zajściu pomiędzy 
grupą studentów Żydów  a grupą studentów P o­
laków, choć jest rzeczą wiadomą, że nie było 
żadnego zajścia, że błp. Markus Landesberg 
był sam i został otoczony przez kilkunastu bo- 
jów karzy, którzy go zabili. Nie zgłosił się nikt, 
nie przyznał się nikt do winy, jakkolwiek wciąż

deklamuje się w prasie endeckiej i oenerow. 
skiej o -„ideow ych " pobudkach młodzieży wal­
czącej o „czystość" uczelni polskiej. Niedawno 
profesor Uniwersytetu Jara Kazimierza Bujak 
zw rócił uwagę na tę niezwykłą „m oralność" 
napastników, którzy nie mają odwagi przyzna­
nia się do swoich czynów. $ bu . 

r;, W  pewnych kołach pigzc się często, że nib 
lijozna wystąpić z całą atancwczością przeciw­
ko młodzieży, bo 2 tej młodzieży będzie k ie­
dyś armia. Jedno z pism zarzucało niedawno 
Żydom, że Żydzi zwalczają młodzież akademi­
cką, a z tej młodzieży rekrutować się będą o- 
brońćy państwa. Jest to zasadnicza pomyłka. 
Awanturnicy, bojówkarze, ludzie napadający 
w  kilkunastu na jednego, osobnicy bez poczu­
cia dyscypliny i bez świadom ości moralnej —  
tacy ludzie nie będą nigdy dobrym i żołnierza­
mi Są to tchórze, a nie bojow nicy i trzeba do­
kładnie odróżnić młodzież akademicką od 
zgraji bojówkarzy, awanturników i warchołów. 
Zbrodniarz, napastnik, nie jest obywatelem o 
pełnej wartości, a jako taki nie bidzie nigdy 
żołnierzem o pełnej wartości. Niepotrzebnie 
też ubiera się zwyczajnych zabójców  w togi pa­
triotyzmu. Bojówkarze i napastnicy powinni 
być wyeliminowani ze społeczeństwa, któremu 
Jeży na sercu zdrowie młodego pokolenia.

Gehennd
Niedawno „T. K. C." ogłosił niezwykły doku. 

ment na temat położenia studentów polskich 
w Gdańsku. Dokument ten obfituje w prawdzi­
wie dramatyczne akcenty. Oto niektóre takty:

Obecnie zapisanych Jest na Politechnice 
Gdańskiej około 500 stucleńlów-Poiaków. Dla­
czego piszemy z a p i s a n y c h ,  a nie stu­
diujących? Bo istotnie tak jest. Od szeregu 
miesięcy polska młodzież akademicka p o- 
z b a w i o n a  j e s t  m o ż n o ś c i  s p o ­
k o j n e g o  i . s w o b o d n e g o  s t u d i o ­
w a n i a  n a  P o l i t e c h n i c e  G d a ń -  
i k i,e j. Jest to skutek n i e s ł y c h a  n.e g o 
t e r r o  r u, ,aki zastosowano w  stosunku do 
młodzieży polskiej ze strony niemieckich hi­
tlerowskich orgamizRcyj studenckich.

Pamiętne są wszystkim niedawne zajścia na 
1 politechnice gdańskiej, kiedy w b e s t i a l ­

s k i  s p o s ó b  p o b i t o  studentów-Po- 
laków.

Na niesłychane zajścia zareagował bardzo 
energicznie u rektora politechniki i w senacie 
Wolnego Miasta Generalny Komisarz Rzecz. 
Polskiej w  Gdańsku. Zaczęło się śledztwo. 
W i n y  m i  z a j ś c i a  o k a z a l i  s i  ę... 
a k a d e m i c y  p o l s c y ( t )  Cmi mieli 
( p r o w o k o w a ć  z a i ś c i e, co „\vy-

Shąd czerpali fundusze ?,

Nadspodziewany sukces wyborczy
węgierskich narodowych socjalistów

Budapeszt, 30. 5. PAT. W edług dotychczaso­
wych obliczeń, w ybory do parlamentu przynio­
sły następujące w yniki: rządowa partia życia 
węgierskiego 172 mandaty, opozycja praw ico­
we 41 mandatów, inne partie opozycyjne 23 
mandaty. Co do 24 pozostałych mandatów w y­
niki są jeszcze nieznane.

Spośród opozycji prawicowa narodow o-so. 
cjalistyczna partia krzyża strzelistego Hubaya 
otrzymała 25 mandatów, pozostałe zaś frakcje 
naroctowo-socjalistyczne 16 mandatów. Dotkli­
wą klęskę w obecnych wyborach poniosła par­
tia drobnych rolników Eckharta, uzyskując 
tylko 9 mandatów wobec dotychczasowych 25 
oraz partia socjalistyczna, uzyskując 5 manda­
tów wobec dotychczasowych 11.

Żadnego mandatu nie uzyskała grupa t. zw. 
dysydentów, którzy swego czasu wystąpili z 
partii rządowej.

Opozycja prawicowa przez zdobycie 41 man­
datów odniosła znaczny sukces. W ynik ten

przeszedł oczekiwania samych partyj nart Jo- 
wo-socjalistycznych, które spodziewały się u- 
zyskać najwyżej 30 mandatów. W ynik ten jest 
w tutejszych kołach politycznych żyw o kom en­
towany szczególnie jeżeli chodzi o źródła zna­
cznych środków finansowych, jakim i narodo. 
wi socjaliści operowali podczas w yborów .

Niemniej jednak wobec uzyskania przygnia­
tającej większości przez partię rządową, która 
uzyskała ponad 3'4 ogólnej większości ilości 
mandatów, tutejsze-koła polityczne nie dopa­
trują się większego znaczenia w  sukcesie na­
rodowych socjalistów.

W  kołach tych podkreśla się:. że choćby na­
wet 20 do 30 sympatyków narodowego socja ­
lizmu wystąpiło z czasem z partii rządowej, 1 
tak rozporządzać ona będzie znaczną większo­
ścią, tym bardziej zwartą, że trzon partii rzą­
dowej składa się raczej z elementu zachowaw­
czego oraz z ludzi oddanych premierowi Tele- 
ky ‘emu.

Walka o zmianę ustawy 
o rej Iralności U. S. A,

Waszyngton 30. 5. BAT. Propozycja sekre­
tarza stanu Hulla, mająca na celu rewizję j -  
stawy o neutralności, dała sposobność do spre­
cyzowania stanowiska rządu, przeciwnicy jed ­
nak tej propozycji zdecydowani są, jak się 
zdaje, użyć wszelkich środków , aby udarem­
nić rewizję ustawy przez Senat przed odrocze­
niem Kongresu. Senator. Borah jest w dalszym 
ciągu przeciwnikiem dostarczania : broni pań­

stwom prowadzącym wojnę, a stanowisko jego 
podzielają inmi republikanie.

Sytuacja w Izbie reprezentantów jest korzyst­
niejsza dla tezy Hulla. Demokrata Błoom  zło­
żył nawet w izbie projekt rewizji, odzwiercia- 
dlający ściśle poglądy rządu. Jeżeli Izba u- 
chwali rewizję wspomnianej ustawy, i o  sytu­
acja w  Senacie będzie ułatwiona. Prasa na ogół 
przy :hy lnie u ypowiada się o  propozycji Hulla.

ustawę o służbie wojskowej
Londyn, 30. 5. PAT. Na konferencji L a -iw n e  zmiany w ustawie O powszechnej służbie 

bour Party w riouthport odrzucono olbrzymią I w ojskowej, 
większością głosów  wniosek, proponujący pe-1

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
E R A E O W , 30 m aja. Pszenica 30 proe. zlarn. szklista 

23—23.25, Jednolita czcrwon s l b ita  22.25—22.50, zbieraj a
21.25—21.50, żyto staud. 1 15.65—15.35, stand. II  15.15—15.30, 
Jęczmień Jednolity 18.25—19.25, przem iałow y 17.15—17.75, 
pastewny 16.50—16.75, owies nlszadeszczony 19—19.25, stan- 
dart I. (lekko zadeszczony) 17.75—18.25. standari II . (zad. 
dop.) 17.25—17.50, mąka pszenua wyciągowa 31 proc.
41.50—44.50, w yciągow a 35 proc. 40.50—43.50, gat I 50 proc.
35.50—40, gat. 1A 65 proe. 34.5d-36.50, gat. I I  35-65 proe.
32.25—34.25. gat. II 50-60 proc. 30.50—32, 'rat. II. 50-65 proc.
29.75—30 25, gat. IŁ  60-65 proc. 24—21.50, pastewna 14.75—
15.25, razowa 95 proe. 30—30.25, mąka żytnia okręgu kra­
kowskiego gnu 1A 55 proc. 27—27.25, r-azowa 95 proc.
23.75—24.25, mąka żytnia okr. poznańskiego; gat. IA  55 
proc. 27—27.50, otręby pszenne standartowe miałkie 12—
12.25, średnie 11.25—11.50, żytnie standartowe 12—12 25, Ję­
czmienne 12.25—12.50. Obroty 1 tendencje: Pszenica 12.50 
spokojna, żyto 74.50 spokojna, Jęczmień bez obrotów  spo-

kojńa, owies 15 spokojna. Ogólny obrót 576 ton, tendencja 
ogólne, spokojna.

PUZM^ŃSKA g ie ł d a  z b o ż o w a .
POZNAft- 31 m aja. Otręby pszenna grabę 1 średnie m i­

nus 25 gr, otręby Jęczmienne minus 25 gr, resztt notowań 
bez zm iany . Tendencja 1 obroty : pszenica U l spokojna, 
żyto 482 spokojna, jeczm leń 199 spokojna, owies 65 spo­
kojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R SZA W A , 30 m aja. E ursy  zamknięcia. Akc |e: Lanfc 

Polski 108. Bank Zachodni 28, Żyrardów 53, Haberbuoch 
56—57-25, Ostrowiec 77.50, N orblln 98, M ~drzejów 18.50, LII* 
pop 90— R1.59, Starachowice 54. Tendencja przew ażni, mo­
cniejsza.

P apiery procentowe: 4'/« proc. p o i, wewnętrzna, ode. 
grabo 10.50, 3 proc. poż. Inw estycyjna I em, 73, I I  em. 
77 3 proc. pok. Inwestycyjna seryjna I  em. 81, 5 proe, 
puż. ktnw ersyjna 65, drobne 62- -60, 6 proc. poż. konsoli. 
dacyjlia ode. grube 61.50, ode. -drobne 60.50, 4 proc. poż. 
dolarowa ■' (dolarówka) 39.25. Tendoncpja u trzym aną ,'

L isty zastawne: 4'/> p roc.-z iem sk ie  pozń. ser. L . 53,50; 
4V, proo. zł m-ki > Ser. V. 55—55.50, 4 '/<  proe. Usty m. 
W arszawy 15.75, 5 proc listy m. W arszawy stare 67.50— 
69.50, 5 proc. listy m, W arszawy z r. 1933 63-25—64.59, 
drobne 65.50, 5 proc. llr ly  m. W arszawy z 1936 r. 61. Ten­
dencja utrzyma:.,,,.

wołało reakcję" ze strony mk&aiezy niemiec­
kiej. W konsekwencji zwolniono z politeeh.nl- 
k; 5-ciu ak: Mierników polskich( I), członków 
zarządu Bratniej Pomocy Studentów Polaków 
na politechnice ydańsklej.

Wśród akademików Polaków i całej Polonii 
gdańskiej taki rezultat przeprowadzonego 
śledztwa wywołał niesłychane obudzenie. Po­
lacy studenci zaczęli doma gać się satj sfakcji i 
zadośćuczynienia. R e k t o r  o d m ó w i ł  
i m  a u d i e n c j i .

Możemy się doskonale wczuć w gehennę 
młodzieży polskiej w Gdańsku, bo nieraz by­
liśmy ofiarami podobnej metody, jaką teraz 
stosują hitlerowcy wobec Polaków. Pozbawie­

nie „m ożności swobodnego i spokojnego stu­
diowania", „niesłychany terror", „w innym i 
zajścia okazały się" —  ofiary zajść, a nie fak­
tyczni sprawcy, „rektor odm ówił p rzy ję c ia "—  
wszystko to jest nam dobrze znane. Piętnowa­
liśmy zawsze te metody jako ohydne, bestial­
skie, oburzające, dziś piętnuje je  także prasa 
polska w pdniesieniu do Gdańska. Uderzające 
jest przy tym niezwykłe podobieństwo techni ­
ki zajść na uczelniach wyższych. Metody aą 
niemal identyczne, choć ofiary są różne. Czyż­
by to podobieństwo wynikało ze wspólnego 
źródła inspiracji?

(R o i
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Rewelacyjny Przebój!
Gdy nazwa PALMOLWĘ znajduje się na produkcie  ̂
protest (o nabyć z całym zaufaniem.
Obecnie Patmolive ofiaruje Wam nowy. niezwykły 
krem aportowy i oświadcza, te poaiada on takie 
zalety, jakich nie miał żaden inny krem aportowy.
Każde naaze oświadczenie jeat poparte gwarancja— 
pełne zadowolenie lub zwrot pieniędzy.
Oto 5 niedoścignionych i wyłącznych zalet kremu 
Palmolive, które akłonią C ię dziś jeszcze do kupna 
pudelka tego kremu,

1) Zapewnia nitprzemi/afące piękno, dzięki olej­
kowi oliwkowemu i lecitherinie.*

3) Chroni ekirę od eilnego słońca i wialń; umo­
żliwia równomierne opalenie tlę bet oparzeń;

3) Stanowi doskonały nietłuszczący podkład pod 
puder i róż.

4) Przenika pory nie roztierzafąe ich i nie wy­
suszając skóry.

5) Oczyszcza, udełikalnia i wygładza skórę.

DO NABYCIA WSZĘDZJt v ->oaODHYCH WIELKOŚCIACH

i Nowy KREM SPORTOWY
PALMOLIVE

1 Zupełnie odm ienny i 
lepszy od wszystkich 
dotychczas znanych 
krem ów

*  lecitherina — specjalna 
szanka drogocennych I rzadkich 
łkładnikóir—odżywlatkankl I Jett 
łatwo wchłaniana p r n t  skórę.

f. SCHWARZBART B Ó L  I B U N T . fi fi

Gdzieś tam w jakimś domu kryje się 
tchórz-zabójca. Zaciąga się walecznie w sze 
legi —  „nieznanych sprawców”. Nie dawno 
temu zapewne podniecał się patriotycznie 
słowami wieszcza: ..Młodości! Ty nad pozio­
my wylatuj”. A  teraz stoczył się w —  sute- 
ryjly zbrodni. Uważa ją zapewne za misję: 
wszak zabił Żyda. Chyłkiem skrada się w kąt 
Ciemnego strychu lub piwnicy - schronu 
przed Eryniami... A  może już siedzi butnie 
na ławie sali wykładowej i słucha słów nauki 
i wiedzy... Móże gdzieś tam na jakimś kaptu- 
lowym zebraniu pyszni się swym czynem..

Któż to wie? Wie tylko on sam: tchórz- 
zbrcdniarz.„

„Przyszedłem dziś do trumny Twojej, 
przyszedłem do Ciebie, nieznany mi człowie­
ku, bo cios, od którego zginąłeś, był ciosem 
wymierzanym w serce mego narodu. Bo ból, 
który szarpnął sercem Twego narodu, jest 
bólem Ojczyzny mojej. Nie dojdzie tu do Cie­
bie gwar ulic ani krzyk serca, które krwawi 
i dlatego nie miejsce tu pozywać na sąd tych, 
którzy zgasili światło Twojego życia. Ale 
trzeba z tego miejsca powiedzieć i wam 
i nam, że inspiracja zła przychodzi stamtąd, 
skąd widnieją słupy graniczne, spoza któ­
rych brunatny barbarzyńca sączy w dusze 
jad straszliwy, który stara zasiać totalizm. 
On to uczy, jak rozbijać i rozbija więź naro­
du. To wspólny wróg. Wam zabija dzieci wa­
sze, a nam truje młodzież”.

Wśród ciszy cmentarnej, wśród dławio­
nych szlochów złamanego serca ojca i matki, 
ponad głowami zastygłej w zaciętym, nie­
mym bólu tysiącznych rzesz obywateli Rze­
czypospolitej, wśród szeptu drzew, co tak 
kojąco łkają na cmentarzu pieśń wieczystego 
pokoju, równości i nicości człowieka —  spo­
czywała kirem okryta trumna, a w niej —  
bezbronny, milczący, z wiecznością zbratany 
i złączony —  młody —  człowiek: tym razem 
zwał się Markus Landesberg. Do Niego to 
płynęły powyższe słowa z ust reprezentanta 
Polskiego Klubu Demokratycznego dyr. Ko­
pacza.

Dzwonią mi one w sercu i w duszy, choć 
ich nie słyszałem. „To wspólny wróg. Wam 
zabija dzieci Wasze, a nam truje młodzież... 
Poniesiemy wszelkie ofiary, aby zniszczyć 
ten jad brunatny...”

Dzwonią jak dzwon alarmujący. Jak o- 
strzeżenie, jak pocieszenie, jak fanfara, gło­
sząca lepszą przyszłość...

Gdzież jest ta moc, coby wstrząsnęła su­
mieniem? Gdzież jest ta wichura, coby precz 
przepędziła stęchłe i zgnilizną rozkładczą za­
latujące odory, które bez wizy Rzeczypospo­
litej przedostają się przez granicę i tu sieją 
spustoszenie wśród garści młodzieży pol­
skiej? Gdzież jest ta siła moralna, któraby 
zbudowała duchową linię Maginota przeciw 
okupacji duszy polskiej przez wrażą barba­
rię nowoczesnych Hunów? Dlaczego rółofi-

cjalne agencje łagodzą, tuszują zbrodnię w 
chwili, gdy prawda, wzburzenie, potępienie, 
wyrywanie zła z korzeniami winno być odpo­
wiedzią? Dlaczego ci, co są powołani do two­
rzenia muru gorących serc wszystkich oby­
wateli w obronie wspólnej nam Rzeczypospo­
litej —  milczą? Dlaczego dwujęzycznym sło­
wem potępiają, przebaczając równocześnie? 
Dlaczego rodzi się atmosfera, w której jak 
za zasłoną dymną kryć się mogą —  nieznani 
sprawcy?

Dlaczego? Dlaczego? Pytamy w głębokiej 
trosce, z buntem w duszy, a nade wszystko 
z —  szarpiącym bólem w sercu?

Tuż obok trumny Markusa Landesberga 
stali na cmentarzu nauczyciele polscy, szczy­
towi reprezentanci wiedzy polskiej, gorący 
patrioci, profesorzy polskiej Politechniki —  
Bartel, Bratro, Sokolnicki, Szymkiewicz i 
Krukowski.

Niema obecność Wasza, profesorzy, na tym 
pogrzebie podtrzymuje wiarę, nadzieje, moc 
do przetrwania.

Chwilami zwątpienie ogarnia. Grozą nas 
przejmuje neutralny, wewnętrzny stosunek 
wielkiej części profesorów do tego rodzaju 
wypadków. Nie rozumiemy. Stoimy wobec

zagadki. Ta neutralność to jakaś straszliwa 
— pomyłka, jakaś zawiła tajemnica!

Tym jaśniej, tym świetlaniej, tym czyściej 
widnieją nazwiska tych, którzy w prawdzi­
wej ludzkości, w prawdziwej trosce o zdro­
wie moralne swego narodu mają odwagę pły­
nąć przeciw rwącemu prądowi...

Zamknęła się mogiła Markusa Landesber­
ga obok mogił błp. Zellermayera i Prowel- 
lera...

W  trójkę zbrataną naszym żydowskim bó­
lem śnią ich ausze o lepszej przyszłości czło­
wieka.

Opustoszał znowu cmentarz... Liście sze­
leszczą swoją tajemniczą melodię nicości —  
siły, gwałtu, zbrodni.

Chyba już nigdy...
Wierzymy w to mocą niezłamaną, że przyj, 

dzie znowu czas, gdy ogłuszone, sterroryzo­
wane siły dobra i moralności zmicą głaz 
zbrodni, który je dziś przytłacza.

Mowy polskie na pogrzebie Markusa Lan 
desberga wzmacniają w nas tę wiarę...

Bo w nas jest moc i wiara w dohro...
Bo w nas jest siła, zaklęta, zacięta...
Bo w nas jest spiętrzony ból i bunt —  spę­

tany.

18 rannych w wyniku zamachu bombowego 
na kino arabskie w Jerozolimie

Represje władz wojskowych w stosunku do ludności żydowskiej
mendant wojskowy Jerozolimy wydał dziś sze­
reg zarządzeń represyjnych w stosunku do ży­
dowskiej ludności Jerozolimy.

Wszystkie cztery kina żydowskie w Jero­
zolimie zamknięte zostały na czas nieograni­
czony. Wszystkie kawiarnie żydowskie mu­
szą być zamknięte już od 8 wieczór. Koncert 
Palestyńskiej Orkiestry Symfonicznej wyzna­
czony na czwartek 1 czerwca został zabronio­
ny. Na przyszłość koncerty Orkiestry Symfo­
nicznej wymagać będą każdorazowo specjal­
nych zezwoleń.

Zaznaczyć wypada, że tego rodzaju repre­
sje nigdy nie były stosowane wobec arabskiej 
ludnoci Jerozolimy, nawet w czerwcu 1936, 
po zamachu na kino zjdowskie „Edison", yr 
wyniku którego trzej Żydzi ponieśli śmierć. 

 oo ------

Arabowie palestyńscy domagają 
się amnestii

Jerozolima, 30. 5. ŻAT. „Al Dzihad" donosi, i t  
Wysoki Komisarz Palestyny przyjął w  Haiifie d e ­
legację notablów arabskich, która domagała się o- 
głoszenia amnestii powszechnej oraz p r z y w r ó c e ­
nia prawa jazdy arabskim szoferom. Wysoki Komi­
sarz odpowiedział, iż sprawa ta należy obecnie do 
dowództwa wojskowego.

Jerozolima 30. 5. ŻAT. W  poniedziałek wie­
czór w kinie arabskim „Rex“ w Jerozolimie 
eksplodowały dwie Oornby. Według komunikatu 
oficjalnego w wyniku tych eksplozji odniosło 
rany 18 osób, w tym 4 są ciężko ranne, Ranni 
zostali trzej policjanci brytyjscy, trzej poli­
cjanci palestyńscy, 10 cywilnych Arabów i 
dwóch Żydów, mianowicie: 25-letni Szymon 
Isaehar i 22-leŁnia Chana Dari. Obydwie ofia­
ry odniosły ciężkie rany.

Na galerii znaleziono rów nież trzecią bombę, 
która nie eksplodowała. Władze wdrożyły su­
rowa dochodzenia.

*  *  *
Jerozolima 30. 5. ŻAT. Późnym wieczorem 

na bocznej uliczce w obliżu alei Króla Jerzego 
w Jerozolimie rozlegały się strzały. W  wyniku 
tych strzałów jfeden Żyd nazwiskiem Aszer 
Namder (rodem z Persji) zabity został na miej­
scu, drugi zaś funkcjonariusz policji kryminal­
nej 23-łetni Arie Polonski został zraniony.

Jerozolima 30. 5. ŻAT. Natychmiast po za­
machu bombowym na kina „Rex“ policja na­
kazała wszystkim przechodniom opuścić ulice. 
Wszystkie kina w Jerozolimie zostały zam­
knięte.

Jerozolima 30. 5. ŻAT. W  związku z wczoraj 
szym zamachem bombowym w kinie „Rex‘‘ ko-
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Rządy autorytatywne Chamher atnr

Czyżby zmierzch liberalizmu w Anglii?
LONDYN, koniec maja.

Po długiej zwłoce rząd Chamberlaina o- 
gloeił wreszcie ustawę o utworzeniu nowego 
ministerstwa dla dostaw rządowych. Jakkol 
wiek sam fakt utworzenia takiego minister­
stwa był już oddawna przesądzony, szczegó­
ły nowego rozporządzenia, jakoteż udleko- 
siężność uprawnień nowego ministra wywa - 
ły wielkie wrażenie w całej Anglii. Pesymiści 
którzy w każdym kroku Chamberlaina widią 
ukryte faszystowskie i totalistyczne intencje 
wznieśli okrzyki protestu połączone z czar­
nymi przepowiedniami na przyszłość.

Napozór mogłoby się wydawać, że przestro 
gi szcz rych d< mokratew nio są bynajmniej 
oparte, jak to zwolennicy Chamberlaina usi­
łują nas przekonać na zbyt przeczulonej wy­
obraźni. Skoro bowiem weźmie się pod -szkło 
powiększające rozwój wypadków w Anglii w 
ciągu ostatnich paru miesięcy, nie podobna 
się oprzeć wrażeniu, iż coraz mniej wolności 
indywidualnej znaleźć motna w tym kraju, 
który służyć ma za wzór dla demokracji na 
całym świecie. Ot zaczęło się od zakazu de­
monstracji politycznych. Poraź pierwszy od 
wieków minister spraw wewnętrznych upo­
ważniony został do wydania zakazu odbycia 
takiej demonstracji, któraby, zdaniem minist 
ra, przyczynić się mogła do zbytniego wzbu­
rzenia umysłów. To był pierwszy krok, po ra z 
pierwszy bowiem jakaś czynność obywateli 
uzależniona została od uznania władzy rządo 
wej. Jak to zwykle jednak oywa, ustawa ta 
wyszła w związku z burzliwymi demonstra­
cjami faszystów, kiedy to przedstawicielom 
wszystkich partii zależało na tym, by znaleźć 
jakiś sposób na poskromienie faszystowskich
wybryków,

Tym niemniej początek został zrot:ony, i 
odtąd lawina państwowa coraz prędzej spa­
dać zaczęła na barki swobodnego obywatela. 
Parę miesięcy temu „konskrypcja” , czyli 

przymusowa służba wojskowa, byłaby nie do 
pomyślenia w Anglii. Obecnie jest ona fak­
tem dokonanym. Szczególnie właśnie jeśli cho 
dzi o konskrypcję, zazdrośni o swoje swobo­
dy Anglicy utrzymują, iż wprowadzenie służ 
by wojskowej nie było wcale konieczne z pun 
ktu widzt nia potrzeb militarnych, co więcej, 
w obliczu licznych zwolnień i w obliczu nieza 
przeczałnego faktu, iż tylko drobna część 
mężczyzn podpada pod prawo o służbie przy 
inusowej, przeciwnicy Chamberlaina mają 
wszelkie podstawy do przypuszczania, iż rzą 
dowi bardziej zależało na samej zasadzie, niż 
na tej drobnej stosunkowo ilości rekrutów, 
jrkich ustawa ta przyspo rzyła armii angiels 
kiej. Zdaniem tych nesymistów, ChamberlaJ 
nowi chudziło głownie o to, by wprowadzić 
wreszcie do życia politycznego Anglii pier 
wiastek przymusu, jakoteż zasadę suprema­
cji państwa nad wolą jednostki.

Nie przebrzmiały jeszcze echa konskrypcji 
Partia Pracy nie pogodziła się jrszcze w zu 
pełności z nowym stanem rzeczy, gdy Cham­
berlain jakby dla potwierdzenia powyżej opi 
samych podejrzeń wystąpił z nowymi, w pew 
nej mierze może bardziej jeszcze radykalny 
mi propozycjami. Oto rozporządzenie rządo­
we o ministerstwie dostaw zawiera szereg 
bardzo drażliwych inowacji. Podczas gdy u- 
stawa o służbie przymusowej dotyczy jedy­
nie mężczyzn w wieku od 20 do 21 lat, nowa 
ustawa o ministerstwie dostaw stanowi rewo 
laoję w całym systemie gospodarki brytyj­
skiej. Nowy min>ter dostaw rządowych, któ 
ryn. nota bene mianowany został —  jak już 
donosiliśmy —  oddany współpracownik Cham 
berlaina, dotychczasowy minister komunika­
cji, Leslie Burgin, posiadać będzie na prze­
ciąg trzech lat następujące prerogatywy: 1) 
wolno mu nadać wszystkim kontraktom rzą 
dowym prawo pierwszeństwa wobec wszyst­
kich pywatiych umów; 2) może zarządzić 
rekwizycje wszelkich środków produkcji; 3) 
może ustalić zyski, warunki pracy i w ogóle 
kontrolować działalność wszystkich destaw-

cow rządowych; 4) mofce zmusić każdego pro 
ducenta do zawarcia kontraktów z rządem.

Są to najważniejsze punkty nowej ustawy 
Oczywiście, zawiera ona jeszcze szereg in­
nych bardziej szczegółowych przepisów, wy­
żej wymienione jednak wystarczaj? na to, by 
uczynić z nowego ministra prawdziwego dyk 
tatora ekonomicznego na wzór... Goeringa. 
Gdy weźmie się zwłaszcza pod uwagę dotych­
czasowy stan rz -czy w Anglii, gdzie rząd 
był zawsze zupełnie równorzędnym kontra­
hentem i nie posiadał wobec swoich dostaw­
ców żadnych szczególnych przywilejów, łat­
wo sobie wyobrazić, jak bardzo rewolucyjna 
jest obecna ustawa.

Widać jak załamują się w podstawach wie 
kowe traaycje i przywileje, które jednostka 
zdołała sobie wywalczyć w angielskim syste 
mie państwowym. Jest to rewolucja tym bar 
dziej znamienna jeśli się zważy, że mamy tu 
taj do czynienia z systematycznym i przemy 
sianym splotem wydarzeń, a nic tylko przy 
padkowym zbiegiem okoliczności.

y f  szczególnej matni znalazła się przy tym 
opozycja, która jakkolwiek widzi nieuniknio 
ne konsekwencje nowej polityki, nie może 
iednak skutecznie się przeciwstawić wzrasta 
jącej potędze państwa. Od długiego czasu bo 
wiem opozycja nawoływała do energiczniej­
szego przeciwstawienia się dyktatorom. Sko­
ro jednak bardziej energiczna polityka wyme 
ga wojennego pogotowia, opozycja nie może 
w zasadzie skarżyć się na działalność rządr- 
wą, jeśli ta ma na celu to właśnie przygoto­
wanie na YTypadek wojny, które jedynie i wy 
łącznie upoważnia do ostrego tonu wobec 
dyktatorów.

Tał więc widzimy jak przy słabej opozycji 
czynników demokratycznych rząd Chamber­
laina coraz bardziej ogranicza i osłabia tra­
dycyjne wolności Angluiów. Jak powicda/uiś 
my jednak wyżej, dzieje się to jedynie ped 
wpływem grożącej wojny i oficjalnie na tak

B I. p .

SALOMON HABER
kopiec

zm irł dnia 30-gr maja 19?P r. po dłagieb 
a c’ężkich cierpieniach, przeżywszy lak 58.

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 
30 b. m. o gudz. 5-ei popołudnia
z doicu pr dpogrzebowego cmentarza ty- 
dowbk.ego w Kranówie, przy uL Miodowej 
o czym jawiadamia

RO DZIN A.

długo tylko, jak długo to niebezpieczi.ństwt 
zagraża, będzie w równej mierze jak obec­
nie. Każde posunięci s rządu zawera tę doro 
zumnną klauzu’ę, iż na wypadek uspokoje­
nia zostanie ono automatycznie odwołane.

Czy tał stanie się rzeczywiście* Czy kon­
serwatyści którzy raz zasmakowali rozkoszy 
rządów autorytatywnych zechcą wyrzec- sio 
tych zdobyczy? Biorąc pod uwagę charakter 
angielski, należy na to pytanie odpowiedzieć 
twit rdząco. Gdy niebezpieczeństwo wojny zni 
kni.e, Anyia wróci do zasady supremacji jed­
ne stki nad omnipotencją państwa.

Stanie się to chociażby dlatego, ii żadna 
partu, nie może na stałe utrzymaj się w an, 
glii przy władzy. Zawsze, co jakiś czas, berio 
przesuwa się z rąk konserwatystów do rąk 
socjalistów, by z kolei pc jammś czasie wró 
ęić do poprzednich władców. Zdrowy rozsą­
dek angielskich wyborców nakazuje im nie 
darzyć wiecznym zaufaniem jednej tylko par 
tii. Z tego względu też konserwatyści nie ze­
chcą na, isawsze ograniczyć swobód obywatel 
skich z obawy, że może to po jakimś czasie 
na nich właśnie może się skrupić, jeśli socja 
liści dorwą się do władzy i zechcą wyzyskać 
wzmożone prerogatywy rządowe, by zgnębić 
zupełnie chwuową konserwatystyc-ną mniej 
szt só, Te:e system dwupartyjny jest właśnie 
najlep szą gwarancją jaką stworzył sobie de­
mokratyczny ustrój angielski.

JÓZEF S  AB5MDOT

tf Chroń nas Boże od przyjaciółi"

IiaSic chce „oswobodzić" 
muzułmanów egipskich

Rzym 30. 5. (P ) Stosunki między W łocham i 
a Egiptem stają się z każdym dniem bardzo 
napięte. Jak już inform owaliśmy, prasa egip­
ska z oburzeniem, odpowiedziała na wywiad 
marszałka Ba.bo, który wcale nie ukrywał za­
borczych planów W ioch wobec Eg jptu. Obecnie 
egipska opinia publiczna została do głębi po­
ruszona artykułem, jaki ukazał się w „C orr id ę  
deUa Sera“ . Pismo to powraca do wiadomości, 
podanej przed jakimś czasem przez agencję 
„Orien Ara be , która doniosła, że muzułmanie 
lib ijscy złożyli ostry protest u marszałka Bal- 
bo przeciwko wcielaniu ludności arabskiej Li­
bii do  szeregów armi włoskiej. „C ornere deHa 
Sera“  stwierdza natomiast, że .dzielni w ojacy"

•  • •

muzułmańscy z Libii poczytują to ~>obie za nie- 
bywj ły zaszczyt, jeśli mogą sJużyć w  "seueguch 
armii włoskiej, ponieważ —  jak twierdz1' dalej 
pism o —  wiedzą, że ich zadaniem będzie nia 
zwa’ ezać, lecz osw obodzić Arabów w  Egipcie i  
w Tunisie. Pism o włoskie w dak^ym  ciąga 
całkiem jawnie zdradza plany Italii, pisząc, i$  

„W łoch y  chcą uwolnić z ucisku mu­
zułmanów egipskich, tak samo, jak  to 
uczyniły z muzułmanami w  Abisynii 

i w Albanii",
i  ras? egipska nie tai wcale swego zaniepoko­

jenia i nawołuje do gotowości, by w  razie po­
trzeby m óc odeprzeć ataki tych nieproszonych 
„osw obodzicieli".

Piemont antyfrancuski“

Nowa gwaitowna kampania prasy 
wCosOciej ptłetiw  Francji

Rzym 30. 5. łP ) Fo niezwykle gwałtownym 
przemówieniu ambasadora Grandi‘ego przeciw­
ko demokracjom zachodnim, prasa włoska 
wszczęła nową ostrą kampanię antyfrancuską. 
„M essagero" zamacza, że W łochy nie czynną 
żadnej różnicy miodzy Leonem BI omem, który 
zajm ował wyraźnie negatywni stanowisko w o­
bec Italii, a obecnym i kierownikami polityki 
francuskiej, którzy przywdziewają maskę nie- 
izczerosci i  od czasu do czasu podkreślają swą

sympatię dla W łoch.
Prasa tutejsza donosi w  dalszym ciągu, fc 

w najbliższym czasie ukaże się staraniem parti 
faszystowskiej specjalno wydawnictwo, raty i u 
łowane „Piem ont antyfrancuski". W ydawnic 
two to zawierać będzie szereg dokumentóu 
które dadzą wym owną ilustrację walk i  r o  i  
czeń, jakie zysuwa „M ały Piem ont" wob<. 
„W ielk iej Francji".
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Michael Ciarek
Donieśliśmy już, że w  dnia ogłoszenia 

„Białej Księgi", zamordowany został skry 
tobójczo przez terrorystów arabskich na 
drodze z Rechowot do Tel Awiwu młody 
dziennikarz angielski Michael Ciarek, ser. 
deczny przyjaciel syna prof. Weizmanna 
i gość pp. Weizmannćw w Palestynie.

W „Palestine Post" ukazało się wzru­
szające w swej szlachetnej prostocie 
wspomnienie pośmiertne o zmarłym, pió­
ra Wiery Weizmann, małżonki Prezyden­
ta Światowej Organizacji Syjonistycznej. 
Wspomnienie to zamieszczamy poniżej.

Red.
Było to z końcem  września 1926. Niebo po­

kryte ciężkimi, deszczowymi chmarami. W  
samym środku przepięknego ogrodu, stoi du­
ży, ponury dom, a dookoła stare, wiekowe 
drzewa. Smutno mi, gdy pomyślę, że muszę 
pozostawić syna mego Michaela w tej szkole, 
która przypomina raczej koszary. A le trudno, 
tak już wyglądają angielskie zakłady w ycho­
wawcze. Twierdzi się, że to kształci charaktei. 
W brew  woli, muszę pogodzić się z tym.

Nagle zjawia się przede mną m łody, ładny 
chłopiec, o  niebieskich, łagodnych oczach i u j­
m ującym  uśmiechu. „C zy odpowiadała by 
wam wspólna ze mną altana? W szyscy chłop­
cy  mają sw oje altany wśród drzew, gdzie ba­
wią się w  w olnych chw ilach." —  Był to m i­
chael Ciarek. W  tej chwili wyczułam, że syn 
m ój nie będzie czuł się samotny. I od  tej 
chwili zawiązała się między nami serdeczna 
przyjaźń. Michael był synem znanej dzienni, 
karki i literatki angielskiej.

Odtąd śledziłam jegc rozw ój z dużym zain­
teresowaniem. Był obdarzony rzadką mądro­
ścią i bystrością umysłu. Był odważny i lubił 
przygody. Czytał wiele, a sądząc po jego za­
sobie wiedzy, nikt nie przypisałby mu tak 
m łodego wieku.

Odbiegał od przeciętnego pokroju  angiel­
skich studentów. Byt zbyt silną indywidualno, 
ścią. Miał silnie w yrobione poczucie sprawie­
dliwości i bronił zasad, które dziś są niemo­
dne. Miał w sobie zadatek na wielkiego czło­
wieka.

JKiedy opuścił angielski college, zapisał się 
do szkoły w Niemczech, niedaleko Potsdamu, 
by naocznie przekonać się o  wartości ustroju 
nazistycznego. W rócił przejęty wstrętem i od ­
razą.

Do Palestyny przybył po raz pierwszy 
trzy lala temu, kiedy m ój syn zaprosił go na 
święta Pesach. Palestyna wywarła nań silne 
WTażenie N owy porządek społeczny, akcja 
wyzwolenia ziemi, piękno krajobrazu i usta­
wiczne zmaganie się z  trudnościami —■ to 
wszystko podbiło jego serce.

W  tym roku chciał znowu przyjechać. „Sun- 
day Chronicie" zam ówił u niego szereg arty­
kułów. Przybył więc na m otocyklu prosto z 
Londynu po przez podminowaną Europę 
środkową, przez pustynię Anatolii i góry Tau- 
rus. Przebył szczęśliwie burzliwą Syrię. Przez 
miesiąc był moim gościem i —  znalazł śmierć 
tragiczną na obszarze brytyjskiego mandatu.

M ówił mi, że chciałby tu pozostać na zaw­
sze. Kochany Michaelu, Twemu życzeniu sta­
ło  się zadość! Kiedy po raz pierwszy spotka­
liśmy się, chciałeś być razem z moim synem, 
a oto teraz pozostaniesz na wieki z nami, z 
narodem naszym.

Bvłeś miłym gościem w  naszej Siedzibie 
Narodowej i zamordowany zostałeś na obsza­
rze mandatu angielskiego.

Niebywale szanse wygrania
dla nabywców losów 45-tej Loterii!

Główne wygrane:

1 na S O O a O O O  złotych

13 p o  1 0 0 .0 0 0  złotych
p o n a d t o

5 premif po 100.000 złotych 
Na]wyłsza wygrana w szczęśliwym przypadku

Rybcłóstwo w Palestynie
Jerozolima, 30. 5. ŻAT. W Naharia odbyła^się, u- 

roczystuść spuszczenia na wodę trzech morskich 
statków rybackich osady rybackiej ,-Gordcu ia Maa- 
pilim". W uroczystości brali udział przedstawicie­
le instytucji narodowych oraz liczni goście z ca­
łego kraju. Na uroazystości, która się odbyła pod 
hasłem ,-Morze przedłużeniem ojczyzny", mówcy 
podnosili znaczenie rybołóstwa i przemysłu mor­
skiego dla rozwoju żydowskiej Palestyny.

1 . 0  O  O .  U  O  O złotych
Szczęśliw e lo sy  ^e j k lasy

do nabycia w kolekturze

B R A C I A F I E R
Kraków, Rynek Cłówny 6

Zamówienia załatwia się odwrotną poćztą —  Konto P. K. O. Nr 114. iO O

Radosne akordy w dniach smutku
(Korespondencja wiasna „N owego Dziennika'")

Hedera. koniec maja.
Przed kilku laty centrala Keren Rajemet Le- 

israel w  Jerozolimie podjęła inicjatywę oży­
wienia i nadania nowej treści obchodowi 
święta Szawuot. Dla wspomnienia dawnego 
składania pierwocin plonów  w  Świątyni jero­
zolimskiej, Centrala KKL urządziła w Hajfie 
uroczystość składania pierwszy , h plonów z 
osiedli żydowskich na rzecz Żydowskiego Fun 
duszu Narodowego. Uroczystość ta miała się 
przekształcić w  doroczny wielki obchód, zwią 
zany z  Hajfą (dobra komunikacja z wszystki 
md osiedlam. Emcku i okolicy ), podobnie jak 
Adlojada stała się obchodem Tel Awiwu. —  
Niestety, niepokój w  kraju w ubiegłych la­
tach przeszkodził urządzeniu tego obchodu i 
centrala Keren Kajemet musiała z niego zre­
zygnować

Ale podięta inicjatywa nie poszła w  niepa­
mięć. W  dniu, w  którym we wszystkich kra­
jach golusu obchodzi się drugi dzień święta 
„Szawuot4 — w  Palestynie rozbrzmiewa nor­
malna praca. Tu święto trwa tylko jeden 
dz.eń. Ale w  godzinach przedwieczornych sły­
chać zewsząd pieśń i radość tworzenia. To 
organizacje młodziey, szkoły, instytucje spełe 
czne i zrzeszenia ideowe podjęły inicjatywę 
centrali KKL i nie mogąc zebrać się w  w.el- 
kim ogólno palestńskim obchodzie w Hajfie, 
każdy w swoim gronie organizacyjnym cieszy 
się wynikam i całorocznej pracy rolnej. W  
szkołach odbywają się wieczorki, przygotowa 
ne przez młodzież palestyńską. Na imprezy 
rozmaitych zrzeszeń pośpiesznie zdążają przy­
ozdobione wozy i auta pobliskich kibuców, 
zwożące dary na rzecz Żydowskiego Funduszu 
Narodowego. W  każdym większym ośrodku 
jest kilka stoisk, które w imieniu KeTen Kaje 
metu przejmują dary.

Ileż to entuzjazmu, radości tworzenia i 
wiary we własne siły bije choćby z takiej 
skromnej uroczystości. W ystarczy przejść się 
po kwiszu kolonii, przypatrzyć się przejeżdża­
jącym  wozom, podziwiać cud tworzenia.

*  *  «
Pokutuje w  golusie pogląd, że Palestyna to 

kraj spalonych na słońcu roślin, że charakt.**- 
rystyka krajobrazu —  to kolor ogorzałego pia 
sku. A  tu wszędzie zieleń i zieleń. Już lato w  
całej pełni, słońce praży, a kraj pełen zieleni 
—  gdzie tylko stanęła stopa żydowskiego kolo­
nisty. Z  Tel Awiwu do H ajfy na odcinku Tel 
Aw iw- -Zichron Jaakow droga usłana zielerlą 
pardesów i dTzew —  to ziemia żydowska. Tu# 
za Zichron Jaakcw piasek i skały, znany, p o  
pularny krajobraz starej Palestyny —  to te­
ren niedotknięty żydowską kolonizacją.

Żydowska praca zwraca tej ziemi je j uro­

dzajność. W  golusie sądzi się, że ziemia pales­
tyńska, przy wytężonej pracy kolonisty żydo­
wskiego, daje dobre w yniki w  dziedzinie par- 
desów. Tę gałąź kultury rolnej uważa się ogól 
nie za stosowną dla ziemi palestyńskiej, przy 
najmniej w  pasie nadmorskim. Pogląd m ylny 
Urodzajność ziemi palestyńskiej jest wszech­
stronna. W szechsironnie —  doskonała. Oka­
zało się, że naprzykład przy należytej uprawie 
ziemia palestyńska przeciętnie z jednego du« 
nama wydaje dwa razy tyle kartofli co ten 
sam obszar ziemi w Polsce, kraju wybitnie 
rolniczym.

Ostatnie trzy lata terroru przyczyniły się 
do poważntgo wszechstronnego rozw oju  gos­
podarstwa rolnego, które stara się całkowicie 
usamodzielnić i stać się samowystarczalnym 
dla jiszuwu. W  ostatnim okTesie czyni się 
starania w kierunku wyprodukowania w  Pa­
lestyn,e nasion roln.czych, które dotychczas 
sprowadzało się z zagranicy. Doświadczalna 
stacja rolnicza w Rechowot spodziewa się, że 
ziemia palestyńska nie poskąpi ich jiszuwowi.

*  *  *
Po kwiszu majestatycznie przejeżdżają w o­

zy zieleni, ow oców  —  i rozśpie-w anej młodzie­
ży. Ten kibuc wiecie Keren Kajemetowi snopy 
zboża i stos pom idorów, ów  miod pszczelny, 
słoneczniki, banany i kartofle, trzeci —  żywe 
go barana, Są też eksponaty o wym owie poli­
tycznej. Oto wsparta na kołach auta pow oli 
płynie łódź, pełna plonów. Na dziobie rozwi­
nięty sztandar niebiesko biały, a pod nim sło­
wna w iary: „Nielegalni44 —  będą nadal przybj 
w a li!"

A za „łodzią" jedze auto ciężarowe. Front 
ginie w powodzi plonów, a na platformie —  
olbrzymich rozmiarów żywy obraz. Dwie cha- 
lucot podtrzymują dużą wagę. Na jednej szali 
spoczywa w czarnej oprawie „Biała Księga4* 
Mac Donalda. Na drugiej siedzi spokojnie i 
poważnie najmłodsze dziecko kibucu. „Sa« 
fcra“ , symbol jiszuwu, przeważa „Białą Księ­
gą". Oklaskom nie ma końca.

A dto jedzie wóz-najwym owniejszy. W óz 
kibucu, który przed dwoma dniami, w Erew 
Szawuot, poszedł na osiedlenie na ziemię vr 
n.edalekiej okolicy. Cóż oni mieli przywieźć 
Keren Ko 'emetowi w  darze? A  jednak chcieli 
przybyć, chcieli wziąć udział w  obchodzie świę 
ta tworzenia. Zebrali z przeznaczonych dla 
nich pól kilka kamieni skalnych, załadowali 
na w óz platform owy —  i  z tym  przyjechali. 
T o  zastali na miejscu. Tak azisiaj wygląda 
ich pole. Ale przyjadą w  roku przyszłym, 
gdy z kamieni i skal zrodzi się p ion 1

*  *  *
W  przeddzień święta „Szawuot" ‘w całko-r
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tej tajem nicy przed opinią publiczną i — rzą­
dem palestyńskim, poszło na osiedlenie sześć 
dalszych grup chaliicowych Powstały cztery 
nowe wsie żydowskie, ożywiono dwa stare 
osiedla, klóre w ciągu lat przestały ’ stnieć. 
Jedno z nich to — Machnaim, pierwsze osie­
dle palestyńskie, założone przez Żydów ma* 
łopolskcn z Drem Salzem z Tam ow a na cze­
le. Kiedyś, w  pierwszych dniach herzlowskich, 
gdy Herzl rozpoczął propagandę syjonizmu 
politycznego, zdążającego do uzyskania „char- 
teru“ przed rozpoczęciem praktycznej kolo­
nizacji rolnej przez powstałą właśnie Organi­
zację Syjonistyczną, grupa chow ew ej-syjoni- 
stów małopolskich nabyła ziemię w pobliżu 
Rosz Pina wr Galilei Górnej i w  roku 1898 za­
łożyła poprzez stowarzyszenie „Ahawat C ijon" 

kolonię fltachnaim. Kolonia jednak nie 
utrzymała się i po pewnym czasie uległa li­
kwidacji. Dziś —  może to i symboliczne —  
gdy zawiodły nadzieje, pokładane w „charte­
rze" ''Deklaracji Balfoura), odebrane nam 
przez .Białą Księgą" zwracamy się po pom oc 
ku sobie samym. „M achnaim " powtórnie o- 
bejjnują chalncim i wprzęgają je w obręb ży­
dowskiego gospodarstwa w  Palestme. Mach­
naim I upadło, Lo nie miało poparcia słabej 
wówczas i nie mającej zrozumienia dla pra­
cy  praktycznej Organizacji Syjonistycznej. 
Machnaim II. utrzyma się bo za nim stoi Or­
ganizacja Syjonistyczna, bo za nim stoi dziś 
naród. A jiszuw zdecydowany jest nie pytać 
się, czy rząd zgadza się na powrstanie osiedla. 
„Charter" każdorazowo brać spbie będziemy— 
sami. A w  przyszłym roku niezawodnie zbiór 
plonów  z żydowskiego gospodarstwa w Pale­
stynie będzie dużo bogatszy, bo przybędzie 
wiele nowych osiedli... J. N.

Czy ir.ajcwa kwota Im!gracyjnn 
jest już wyczerpana?

Jerozolima, 30. 5. ŻAT. ICO „nielegalnych" 
imigrantów z Polski, których internowano w 
Haifie po zatrzymaniu statku „A rcadik", dziś 
wypuszczono na w olność. Liczbę tych 400 imi­
grantów potrąci się 1 m ajowej kwoty hnigra- 
cy jnej. Ponieważ ogółem  liczba potrąceń z 
m ajowej kwoty m igracy jn e j sięga 1200, w  
kolach syjonistycznych wyrażają obawę, że 
w  ten sposób m ajowa kwota im igracyjna bę­
dzie całkowicie wyczerpana.

A k c j a  szehiowa zbliia s ę ku końcowi! 
____________________________________ WSZYSCY DO A K C J I

„Pyrrhusowe zwycięstwo"
NcDonalda w sprawie palestyńskiej

Prasa angielska o Białej Księdze. — 
południowoafrykańscy reagują. *—

Londyn, 30? 5. ŻAT. Tygodnik „Time and Iide“ 
zaznacza w artykule wstępnym o Białej Księdze 
z dnia 17 maja, że dyskusja palestyńska w obu iz­
bach parlamentu zaaończyła się „pyrrhusowym 
zwycięstwem" rządu. Co prawda, rządowi urlało 
si sklecić arytmetyczną większość dla swej polity­
ki, ale przeszło stu posłów większości rządowej 
uciekło z pola bitwy bez jednego wystrzału, jedna 
zaś grupa tych posłów połączyła się z opozycja. 
W konsekwencji rząd otrzymał dla swej polityki 
większość 89 głosów, czyli najniklejszą od roku 
1931. Jeśli się jeszcze uwzględni nie podlegający 
wątpliwości fakt, że wielu głosujących za Białą 
Księgą także miało poważne zastrzeżenia, to narzu­
ca się wniosek oczywisty, że zapowiedziana poli­
tyka nie odpowiada życzeniom opinii publicznej. 
Na razie dalsze widoki są niejasne. Wywieiany 
jest nacisk w kierunku zniesienia cynicznego prze­
pisu, według którego po upływie pięcioletniego o- 
kresu dalsza imigracja żydowska będzie Wstrzyma­
na, jeśli Arabowie nie wyrażą na nią zgoay. Po 
mocnych mowach Churchilla i Ilei berta Morriso- 
na stało się jasne dla wszystkich, że nastąpiło po­
gwałcenie Deklaracji Balfoura. Walka o imigrację 
żydowską nie jest jeszcze zakończona. Dr Weiz- 
mann i jego koledzy kontynuować będą tę watkę 
w Genewie na sesji Komisji Mandatowej. Opinia 
publiczna Sianów Zjednoczonych — konkluduje 
„Tiino and Tide“ — domaga się odwołania nie­
sprawiedliwości, zaś Anglicy, ktńr\m sprawa słu­
szna leży na sercu, poprą ter. ruch.

W Urn samym numerze „Time anJ Tide" ogło­
szony jest artykuł prof. Bradetzkiego, który uza­
sadnia opoz\cję żydowską przeciwko Białej Księ- 
<h&, dowodzi bezpodstawności przesłanek, na któ- 
r .Y d i  się opiera sformułowana w tym dokumencie 
polityka palestyńska i stwierdza, że terytorium 
10.000 mil kw., na którym Żydzi usiłują odbudo­
wać swą Siedzibę Narodową, otoczone jest tery­
toriami o łącznym obszarze miliona mil kw., na 
których Arabowie cieszą się wszystkimi dobro­
dziejstwami całkowitej niepodległości. Żydzi za­
wsze opierali swą pracę na zasadzie wzajemnego 
poszanow-ania i wzajemnej nie-dominacjd i gotowi

Opinia prof. Brodetzkiego. — żydzi 
Głos arabski o Białej Księdze.
są tę zasadę realizować czynami praktycznymi. 
Nie można jednak — jak to czyni B ała Księga — 
gwarantować Arabom, że nie będą opan owani przez 
Żydów, oddaniem Żydów pod panowanie Arabowy 
Biała Księga wznosi zapory na drodze współpracy 
żydowsko-arabskiej. .Test ona sprzeczna z Dekla­
racją Balfoura i nie da się pogodzić z polityką zbio­
rowego bezpieczeństwa. W zakończeniu Brodetzki 
stwierdza, źc dokument ten nie rozwiązał kwestii 
palestyńskie! i że w najbliższych miesiącach nie­
jedno jeszcze się usłyszy w świecae o Palestynie.

*  *  *
Jerozolima, 30 5 ŻAT. Centrala Z. F. N, otrzyma­

ła telegraficzne doniesienie z Johannesburgu, in­
formujące, że w odpowiedzi na Białą Księgę tam­
tejsi syjoniści postanowili rozszerzyć akcję zbiór­
kową na rzecz Z. F, N. Odbyta w Fl omfontŁ.a 
konferencja syjonistyczna uchwaliła zebrać na 
rzecz Keren Kajemet 100.000 f. szt. i udzielić ponad­
to temu funduszowi długoterminowe! nożyciziki w 
wysokości 100.000 f. szt.

* Jerozolima, 30. 5. ŻAT Egipsko-arabski „Mokka- 
I tam" stwierdza, że zdaniem miarodajnych kół a- 
t rabskich, nowa angielska polityka palestyńska nie 
1 zaspokaja najważniejszych żądań Arabów. Nowa 
[ polityka jest jasna tylko w kwestii imigracji ży- 
i dowskiej, zaś w sprawach konstytucji i tfwestii 
I rolnej jest ona mglista i skomplikowana. Biała 

Księga nie daje żadnych gwarancji, że po 5 czy 10 
latach Arabowie otrzymają niepodległość, i umo­
żliwia przeciąganie się stanu obecnego.

Gen. Haining ustępuje?
Jerozolima, 30. 5. ŻAT. . Hacofe" donosi ze 

źródeł dobrze poinformowanych, że naczelny 
dowódca sił zbrojnych w Palestynie gen. Hai­
ning opuści swe stanowisko z dniem 1 sierpnia. 
Na jego miejsce mianowany ma być gen. Bar- 
ker.

( D O R IS  LESLUE.
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Siedziała b e / ruchu z d/iw nym  uśmiechem na 

ustach.
—- Czy jest jeszcze razem?... —  zaczęła o przerwała, 

nie m ogąc w ym ów ić tego imienia, —  z Marią?
—  Nie, Maria już z nim zerwała. Zapomniała iuż 

o ty m epizodzie. Ma teraz w yjść za Niemca . nazywa się 
Gcuher Nie wiedziałaś o tym?

Potrząsnęła przecząco głową. Twarz je j pobladła 
zupełnie, tylko uśmiech nie zgasł na wargach

Spojrzał na nią zaniepokojony, wreszcie odeiwał 
wzrok od tego dziwnego uśmiechu i skierował oczy na 
pusty kiel.-.zek.

—  Moglibyśmy cię teraz uwolnić od niego, mru­
knął —  Teraz dałoby się to zrobić, gdy byś miała siły 
znieść tę historię. Póki ta czarnowłosa krowa trzymała 
go przy sobie i utrzymywała, paki mu pieczone gołąbki 
fru >\ aly do gąbki... m pf?

—  Cz musimy, —  przerwała, —  wywlekać znów 
to wszystko?

Targał niecierpliwie długą brodę.
—  Mówimy bez ogródki! Chciałem powiedzieć, że 

byłoby bardzo trudno przywrócić ci wolność, gdyby 
nadal przebywał z Marią. Broniłaby się przed sądem, 
twierdząc, że nie żyje z nim, że go tylko wspomaga 
materialnie jako krewnego. Ale teraz sprawa jest 
jasna..,. W yszukał sobie jakąś... ino, coś nie wiele lep­
szego od prostytutki. I cóz z tego? Co cię to obchodzi? 
Gdyby nie ta, byłaby inna... m pf! M oglibyśm y użyć 
ważkich argumentów... brutalne obchodzenie się, a p o ­
tem opuszczenie żor.j . Przykre to w szy tk o , ale mnie 
osobiście to nie przeraża. Chętnie ci pójdę na rękę. Do 
diabła jesteś jeszcze młodą kobietą, szkoda, byś się 
marnowała. Znajdziesz innego męża i zaczniesz nor­
malne życie. To hie jest odpowiedni dla ciebie tryb 
życia, m oja droga.

—  Nie życzę sobie zmiany.
Głupstwa pleciesz. Kobiecie trzeba mężczyzny, tak

jak mężczyźnie kobiety. Nie ma tak wielkiej różnicy 
między spodniami a spódniczką. A co  d o  miłości... Czy 
to nie La Rochefoucauld powiedział, że miłość, której 
przedmiotu nigdy nie widzimy, staje się bezcielesnym 
duchem? Mimo to właśnie miłość, albo je j brak, napeł­
nia pacjentami szpitale wariatów...

—  A przecież ty zotałeś kawalerem, —  zauważyła 
z przebłyskiem humoru.

W ygapił się na nią, zdziwiony.
—  Kiedyś o mało nie wpadłem. Ja byłem wtedy 

młodym żółtodzióbom, ona modelką. Co za kształty! 
Jaka głow a! I jaka pustka w tej głow ie! Uciekła 
z... mniejsza z tym. Poznała go u mnie. Ożenił się z  nią. 
Uszedłem cało, chwała Bogu. Romans tylko wtedy koń­
czy się szczęśliwie, kiedy się urywa w połowie

-— Czy or... —  zapytała Katarzyna podnosząc znę-' 
karne oczy. —  Czy on naprawdę jest chory? Co mu 
dolega, w uju?

—  Zanie mi ię, że ńkutki alkoholu, a także mala­
ria czy coś takiego. Mógł nabawić się czegoś jeszcze 
gorszego... m pf! Aleksandria, to cuchnące bagno. Oto 
wszystko co wiem. —  m ówił niejasno Jasper Forbes, 
—  Nie przejmuj się tym. Nie byłbym wspomniał o  nim, 
cle na w ypadek rozwodu mamy w ręce atut. Skoro nie 
chcesz skorzystać... trudno. Czy ten zegaT dobrze idzie?

—  Nie, spóźnia.
—  Spóźnia! A  do diabła! —  wrzasnął Jasper i zer­

wał się tak gwałtownie, że łokciam i strącił karafkę 
z wodą. —  Dlaczego nie uprzedziłaś m nie? Mam wykład 
w  szkole o  kwadrans na...

Kiedy odszedł siedziała długo w bawialni przy k o ­
minku. Bolesna samotność napełniała się obrazami 
przeszłości, goryczą przypominanych chw il szczęścia. 
W ezbrało w  niej uczucie buntu przeciw niesprawiedli­
wości losu. Dlaczego je j życie m iało być pozbawione 
wszystkiego co  czyni je  znośnym, dlaczego odmówiono 
je j całej wi ary, całej nadziei na nr^yszłość?

(C. &  n.)
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Zbliżenie Polski do państw wolnodm- 
zou i eh a współpraca międzynarodowa

(Od naszego specjalnego spra wozdawcy gospodarczego)

WARSZAWA, w maju.
W ai tykule naszym zamieszczonym w „Nowym 

Dzienniku" (z dn. 11 bm.) p. t. „Korzyści współ­
pracy Polski z W. Bryta. ą zaznaczyliśmy m. in„ 
że dzięki ostatnim posunięciom Polski na terenie 
Polityki zagranicznej weszliśmy niejako w orbitę 
Gospodarczo - finansową państw demokratycznych 
Anglii, Pranej: i St. Zjednoczonych A. P.

Wyraziliśmy też nadzieję, że jeśli zażegnana bę­
dzie wojna, to nadejście wyklinanego przez pań­
stwa totalne i własnego chowu totahstć w -liberaliz 
tnu — jest bliższe aniżeli nam się to wydaje. Po­
so li, powoli świat się przekonywuje, że panujący 
obecnie w handlu między nar udowym protekcjo­
nizm, jak to ciekawie dowodzi wybitny przedsta­
wiciel szkoły matematycznej prof. Henryk Baro- 
i »  (w pracy owej „Zasady ekonomii politycznej1' z 
przedmową Rektora Adama Krzyżanowskiego) po­
woduje niszczenie bogactwa. Pod naciskiem k ■mle­
czności i Włosi wyrzekają się autarkii, będącej nie­
jako ideą fixe Mussoliniego. Urzędowy „II Giornale 
d'I talia" zamieszcza a'tyku! sen. Virginio Gaydy, 
w którym daje wyraz opinii, że w Europie istnieją 
Prcblen.y, których wyjaśnienie jest koniecznością 
życiową dla państw osi. Jednym z problemów to 
Powrot do wolnego handlu światowego.

W tych warunkach zbliżenie naszego gospodar­
stwa do krajów demokratycznych, wolno-dewizo- 
WygB pi .siada specjalnie doniosłe znaczenie.

Przed rozbudowę naszych stosunków 
handlowych z Francją

Należy zauważyć, ze b. pomyślny rwrot doko- 
Ojwmje się również w dolychczasowych slosun- 
•‘ach gospodarczo - finansowych pomiędzy Polską 
8 Francją. W dradze podpisania układu gospodar­
czego odnośnie wymiany kompensacyjnej uczynio­
ny zoslai pierwszy krok do rozbudowy stosunków 
handlowych między tymi dwoma krajami.

UmoWa polsko - francuska obowiązująca do koń 
ca fcr. usiała zmieniona w ten sposób, że ustalo­
no 2 grupy towarów, przy czym towary, mogące 
iść w  wolnym obrocie zostały wyszczególnione 
•przy eksporcie do Francji m. in. nasiona, grzy­
by, owoce, węgiel, koks, skóry surowe, tkaniny 
edwalme, przędza wełniana etc.; przy imporcie 

towerow francuskich m. in. rudy, barwniki, wełna 
sńrowa. aluminium etc.) Wszystkie to\vary, nie- 
'Vymieiiione w instrukcjach, są objęte obrotem 
kompensacyjnym, aby wyrównać dotychczasowe 
różnice oen. Przewiduje się w ten sposób zwięk­
szenie obroń, w  w stosunku rocznym o 40 proc.

Wśród ważniejszych artykułów, jakie będą eks­
portowane z Polski w obrocie kompensacyjnym 
ńależy wymienić mięso, drób bity, drzewo etc. Z 
brancji będą sprowadzane w obrocie kompensa- 

nym maszyny, galanteria, wyroby kolonialne. 
^Ważywszy na istnienie grupy towarów zaliczo- 
°ych do obrotu wolnego umowa daje teoretycznie 
Nieograniczone możliwości. Zdaniem kół kompe- 
,ejiWyCii) gdyby różnice cen były wyrównane 
Przez dc stateczne premie obrót zwiększyłby się 
b. pokaźnie. W ostatnich też dniach została zawar- 
•a dodatkowa umowa, która umożliwia wymianę 
towarową jeszcze po 500 milj. fr. fr. na każdy 
^ j .

W pt.<-zątkach czerwca zbierają się w Waiszawie 
konnsje rządowe polsko - francuskie do kontroli 
°hrolu towarowego, które omówią wyniki pierw- 
^yNi transakcji kompensacyjnych i zajmą się ure- 
Suiowanem zagadnień turystycznych i innych kwe- 
s;yj, mogących przyczynić się dó dalszego rozsze- 
r*enia naszej wymiany handlowej z Francją.

Duże możliwości dla ekspansji polskiej tkwią w 
koloniach francuskich, które jakkulwiek b. chłon- 

są w niewystarczającym stopniu i w sposób 
Porażny wyzyskiwane przez naszych eksporterów.

Dużą przeszkodą dla naszej ekspansji w tym kie- 
jNhku jest nienależyta organizacja eksportu do 
^ch kolonii. Prawie zupełny brak przedstawicie- 

‘ ‘aszych firm na tamtejszych rynkach, stale u- 
''•ekanie się do pośrednictwa zagrań.cznych domów 

undiowych, wysyłanie towarów nie zawsze zgo- 
nVcb * uprzednio przedstawionymi 1 przejętymi 

^ w k s jn  -i więle innych usterek działa tęż namu-

jąco na iozwój naszego eksportu do kolonii fran­
cuskich. Wreszcie brak połączeń okrętowych z 
większością kolonij francuskich odjrywa tu też 
dość znaczną rolę.

Akcja wzmożenia wywozu do kolonii francuskich 
tymLardziej zasługuje na uwagę; że import z tych 
kobmii z łatwością mógłby być wielokrotnie po­
większony. Sprowadzamy bowiem stamtąd arty­
kuły, znajdujące łatwy zbyt w Polsce, jak: bana­
ny, cytryny, daktyle, kakąo w ziai^.jch, rudy, żu­
żle, ońwę z Tunisu, sardynki w puszkach z Ma­
roka, rum, drewno egzotyczne, fosforyty, skóry 
surowe, korę dizewa korkowego i *.p

Jest rzeczą godną ubolewania, te zamrnst nad­
wyżki obrotów na naszą korzyść, co było celem 
polskiej polityki handlowej w stosunku do Fran­
cji osiągnęliśmy w ostatnich latach (z wyjątkiem 
i937 r.) ujemne salao bilansu handlowego i to po­
mimo, że jesteśmy państwem dłuzniczym wobec 
Francji. Obecnie istnieje nadzieja, że stosunki pod 
tym względem ulegną zmianie na korzyść Polski.

Udziel kapitału francuskiego 
w polskim życia gospoCarczym.

Również w zakresie obrotów kapitałowych na­
sze stosunki z Francją pozostawiały dotychczas 
dużo do życzenia.

Wystarczy porównać pomoc kapitałów, otrzy­
maną przez nas z pomocą udzieloną Czechosło­
wacji, jakkolwiek należy obiektywnie przyznać, że 
wśród kapitałów zagranicznych, uczestniczących 
w gospodarstwie polskim pierwsze miejsce zaj­
muje Francja z kapitałem 377 milion, zł. czyli 
26,° procent.

Kapitał francuski piacujc w wiciu przedsiębior­
stwach przemysłowych jako kapitał zakładowy i
rezerwowy.

Przemyłs naftowy, górniczo - hutniczy i w łó­
kienniczy w Polsce oparty jest na poważnych ka­
pitałach francuskich.

Również Francja jest największym Wierzycie­
lem polskich instytucyj kredytu krótkoterminowe 
go, Zobowiązania banków polskich wobec zagra­
nicy orzekraozają 175 milion, zł., w tym wobec 
Francji 39 milin. zł.

Należy też wskazać na udział francuskiego ka­
pitału w magistrali kolejowej Górny Śląsk—Gdy­
nia, jrk i duże inwestycje kapitału francuskiego 
na Zaolziu (huty w Trzyńcu i fabryki grupujące 
się naokiło Uch hut), wreszcie na pożyczkę pań­
stwową francuską udzieloną Polsce na wzmocnie­
nie jej polencjału obronnego.

Obecnie istnieją wszelkie dane, że ożywią się 
również znacznie nasze stosunki finansowe z 
Francją.

Kanilały francuskie wykazują ostatnio specjal­
ne zainteresowanie dla kilku gałęzi naszego prze­
mysłu, a specjalnie dla zagadnień elektryfikacji, 
świadczy o tym sfinalizowanie urnowy w sprawie 
elektryfikacji C. O. P-u kosztem 60 miln. zł. Zre­
sztą pod tym względem posiadają duże doświad­
czenie Fiancuzi, którzy wykończyli właśnie budo­
wę rozpoczęta przed 3-ma laty elektrowni w Ni­
ski;.

Duże możliwości zbytu towarów 
polskich w Ameryce

Wreszcie należj nieco uwagi poświęcić naszvm 
stosunkom gospodarczo-finansowym ze St Zjed­
noczonymi A. P., które również nie układały się 
dotychczas dla nas pomyślnie. Wystarczy wska­
zać, że jako kraj dłużniczy, mieliśmy ze St. Zjedno­
czonymi ujemne saldo bilansu handlowego w kwo­
cie około 100 miin. zł rocznie i że w ciągu ostat­
nich 10 lat import nasz ze St. Zjednoczonymi prze-

KUPON ZNIŻKOWY DO K7NA
ATLANTIC

W ainy 31 m aja. — W yeląć 1 r n c d lo ż j  j  do wymiany
w kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w  Adm. ,N. Dzienniki" Orzeszkowej %

wyżsaał ośmiokrotnie nasz eksport da legr kraiu.
Rozpoczęte właśnie w ostatnich cm.ach w Wa­

szyngtonie negocjacje handlowe, doprowadzić po­
winny do rewizji traktatu handlowego polsko-a­
merykańskiego w sensie uzyskania przez nas do­
datniego salda bilansu handlowego.

Jak stwierdza wybitny znawca w zakresie eks­
portu, który zresztą odwiedził St. Zjednoczone, p- 
jan Sobecki, w chwili obecnej sytuacja na rynku 
amerykańskim jest dla towarów polsk*ch nadzwy­
czajnie pomyślna i trudno sobie wyobrazić, ażeby 
sytuacja ta mogła być kiedykolwiek lepsza,

Decydujące tu są momenty polityczne i nawet 
obecnie, gdy nie du6zła jeszcze do skutku rewizja 
umowy handlowej, istnieją dla Polski duże możli­
wości. Poza czynnikami natury politycznej Polska 
posiada w stosunkach handlowych ze Stanami 
Zjednoczonymi klauzulę największego uprzywile­
jowania i w ten sposób korzyści, przyznawane w 
traktatach zawieranych przez Amerykę z innymi 
krajami (np. Anglią) przypadają automatycznie i 
Polsce.

W wywiadzie udzielonym „Przeglądowi Handlo­
wemu" dyr- Sobecki zwrócA uwagę, że eksporter 
polski może i powinien korzystać z usług kupców 
żydowskich rozsianych po całym świecie i zajmu­
jących w dystrybucji towarów dominujące stan i- 
wdsko, zwłaszcza w Ameryce.

W tym zakresie istnieją duże możliwości szcze­
gólnie odnośnie zwi ększenia eksportu rolniczego. 
Dotyczy to również takich artykułów, jak nasiona 
buraczane, słód i zwłaszcza chmiel (w związku z 
wchłonięciem czeskiej produkcji chmielu przez 
Niemcy).

Jednakże nasz skomplikowany system handlu 
zagranicznego, tak na odcinku państwowym jak i 
samorządowym, hamuje w dużym stopniu pracę 
polskiego eksportera, który musi szczególnie dzi­
siaj szybko orientować się i jeszcze szybciej decy­
dować, a tym czasem jest to niemużliwe, gdyż o- 
stateczua decyzja nie leży w rękacb eksportera.

Uruchomiony ostatnio przez St Zjednoczone dla 
Polski kredyt rembursowy w wysokości 30 miln. 
zł na sfinansowanie importu bawełny i miedzi 
wskazuje również na duze możliwości istniejące 
w zaki esie pomocy kapitałowej ze strony Ameryki 
dla Polski.

Jak widzimy więc zbliżenie naszego gOsDodar- 
stwa do Francji i St. Zjednoczonych A P, będzie 
z obopólną dużą korzyścią, a ponadto dla Polski 
oznacza ono uniezależnienie naszego życia gospo­
darczego a zwłaszcza naszego handlu zagraniczne­
go od szkodliwych wnływów politycznych.

Prezydent St Zjednoczonych A. P. Roosevelf 
otwierając światową wystawę w  Nowym Jorku 
wyraził głęboką tęsknotę Amerykanów, by przy. 
szła kiedyś chwila, w której kontynent europejski 
z którego pochodzi ludność amerykańska, obali 
granice,  ̂ dzielące narody utrudniające wzajemni 
stosunki miedzy państwami.

Sądzimy, że nikt bardziej niż Polska nie jest za 
mtere ovn. » w m-ędzynarodowej współpracy go 
rnodarczej, która w odpowiednich warmkacli stai 
się może prawdziwym dobrodziejstwem 'dla wsz> 
stkich państw obydwóch kontynentów,

fi. 11.
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[ r c c  i s r a e l  -  P a ń s t w e m  z u d o w s h im
Zbiorowy odczyt w wielkiej sali kaha.u

6 1

KRAKÓW, 31 maja 
Jak już rrczoraj pokrótce donieśliśmy, odbył się 

we wtorek wieczorem staraniem klubu syjońskie­
go jjCoiim” w przepełnionej po brzegi sali Kahału 
krakowskiego odczyt zbiorowy, b. t. „Ęrec Israel 
Państwem żydowskun"

Przewodniczył zebraniu p. Dr Weinheber. Jako 
pierwszy mówca zabrał głos

RADNY DR KALMAN STEIN, 
klury mwiązuje do dyskusji, jaka toczyła się w 
parlamencie brytyjskim przee laty 17 w związku 
z wydaniem Białej Księgi Churchilla. Winston 
Churchill jako minister kolonii bronił wówczas 
polityki rządu, stwierdzając, ze kwestia, czy An­
glia zobowiązana jest dopomóc do powstania Ży­
dowskiej Siedziby Narodowej jest właściwie prze­
sądzona, gdyż Anglia zobowiązanie to wzięła na 
siebie w  sposób najbardziej uroczysty w czas e, 
,gdy rozstrzygały się losy Imperium i kiedy o  po­
moc Żydów tak gorąco zabiegała. Możemy zatem 
  twierdził Churchill — dyskutować tylko na te­
mat jak^e metody winny być zastosowane, by zre­
alizować drne przez nas przyrzeczenie. Tak się 
rzecz miała jeszcze w roku 1922. Dzisiaj po 17-tu 
latach nowa Biała Księga Malcolma Mac Donalda 
przekreślić usiłuje samą zasadę Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej.

W polityce żydowskiej i syjonistycznej walczyły 
z sobą dwa kierunki — jeden, który twierdził, że 
przyszłoś' buduje 6ię wysiłkiem, znojem i trudem" 
i tworzeniem realnych pozycji, a diugL który są­
dził. że słowami i szumnym, hasłami można stwo­
rzyć paustwo żydowskie. Rz czywistość wskazuje, 
kio ma rację. Jeśli dzisiaj możemy mieć nadzieję, 
a nawet i pewność, że B ała Księga nie będzie 
zrealizowana, to opieramj tę wiarę przede wszy­
stkim na naszej sile Potrafiliśmy stworzyć pół­
milionowy jezuw  i cały szereg pozycji, na których 
się możemy ODrzeć. Gdybyśmy mieli dzisiaj w 

j. Ereo nie pół milioma, ale mi bon Żydów, a "lęgliś­
my to osiągnąć — to cały najboleśniejszy i naj 

4 «  istc ’:mejszy problem mniejszość, i więŁazosc Dył 
by bezprzedmiotowy, _  bylibyśmy juz 1 owiem wię- 
krzością — i nie mielibyśmy „białych krąg '. Mó­
wiliśmy dalej, że nie l"ty w naszym Interesie, 
przyśpieszanie dyskusji na łemat ostatecznego u- 
łożenia stosunków prawno ■ politycznych w Erec. 
Słusznie .haLsmy 6ię, że taka dyskusja w czasie, 
gdy justeśmy słabi, gotowa wypaść przeciw nam. 
Mieliśmy i w tej sprawie rację. Dzisiaj, gdy nie 
z naszej Woli i wbrew naszemu interesowi pro­
blem się z całą ostrością zaktualizował, odpowia­
damy Jako 6yjoniśd: Państwo Żydowskiej 

Nie możemy sobie pozwolić ani na przesadny 
optymizm, ani też na skrajny pesymizm I jedno 
1 drogie byłoby zawodne i zgubne Nie mamy po­

wodu do rozpaczy, ale twardej rzeczywistości mu­
simy spoglądać w oczy.

Rzeczą naszą jest uczyć się z przeszłości. A 
uczyć się, to znaczy naprawiać błędy, to znaczy 
zmobilizować wszystkie siły, zwielokrotnić wy­
siłki i nie ustawać w pracy. Jeśli to zrobimy, o- 
siągniemy cel syjonizmu: wolny naród na womej. 
ziemi!

Z kolei zabiera głos

PROF. M. SZMULFWICZ, 
który przypomina Znaną przypowieść biblijną o 
Owieczce biedaka. Anglia chce naszym kosztem 
zaspokoić żarłoczny głód Arabów, którym ofiaiu- 
je jedyną rzecz jaką posiadamy — Palestynę. Za­
krawa to na cynizm —  nazywać nowy dokumęnt 
palestyński B i a ł ą Księgą, skoro w naszych 
pojęciach kolor biały symbolizuje czystość. Dla 
nas przejdzie do historii księga la jako c z a r n a  
księgą, której przeciwstawiamy z całą mocą na­
szą księgę ksiąg — Biblię. Z niej czerpiemy nasze 
prawa historyczne do Palestyny. Związek nasz z 
Palestyną jest ścisły i nierozerwalny, i nie da 
On się rozluźnić żadnymi przepisami.

Mówca analizuje okres terroru arabskiego w 
Palestynie, któremu przeciwstawiliśmy nieugiętą 
postawę naszego jiszuwu i nieustraszoną wolę 
rozbndowy naszego dzieła palestyńskiego. Ani je­
dna placówka kolomza^yjna nie zestala przez nas 
opuszczona na skutek terroru, zbudowaliśmy na­
tomiast 40 nowych osiedli.

Mówca przedstawia w dalszym ciągu tragedię 
nielegalnych i piętnuje stanowisko władz brytyj­
skich, które nieczule są na niedolę bezdomnych, 
a nawet nie zgodziły się na wpuszczenie dzieci 
uchodźców da Palestyny. Jiszuw z praw swych 
nie zrezygnuje. Ale nie można żądać od Jiszuwu, 
by walkę o  prawa nasze do Palestyny sam o wła­
snych siłach przeprowadził. Cały naród żydowski 
we wszystkich skupieniach swoich musi solidarnie 
poprzeć stanowisko jiszuwu i jego heroiczną wal- 
r.ę, a wówczas zwycięstwo będzie nasze!

Jakcr ostatni mówca zabiera glos
■ ■ ■ . .  , 8 -5&I

DR ELIASZ TISOH, 
który, analizując reakcję społeczeństwa żydow­
skiego na Białą Księgę, stwierdza, że po przez 
wszystkie głesy potępienia i protestu dominowała 
nuta spokoju i zdecydowania Czy nuta ta pocho­
dziła z obojętności, z niedbalstwa, z apatii? Nie. 
Spokój i pewność społeczeństwa żydowskiego ma 
swoje przyczyny i w sytuacji politycznej świata 
i w  położeniu narodu żyuowskiego w Palestynie 
i W krajath rozprószenia. Nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że tzw Biała Księga jest tworem wybit­
nie koniunkturalnym. Nie jest ona objawem nie- 
przychjlności społeczeństwa angielskiego wobec 
naszego narodu, o c-yra świadczą najlepiej wyniki

głosowania w parlamencie brytyjskim. Biała Księ­
ga jest wynikiem trafnej uzy nietrafnej, niestety 
spod naszego wpływ się usuwającej, kalkulacji 
politycznej obecnego gabinetu angielskiego. A kal­
kulacje polityczne dostosowane są ściśle do każ­
dorazowej kcmstela<ji, która ulega zmianom. Na 
dowód przytacza mówca caky szereg przykładów 
z historii ostatnich czasów.

Biała Księga dotyka nas cnwilowo w  dwóch 
centralnych punktach naszego bytu palestyńskie­
go; w sprawie alii i w sprawie zakupu ziemi. A- 
rabom prócz widoków na kilka posad ministe­
rialnych nie daje Biała Księga niczego. Władzę w 
kraju zatrzymuje nadal Anglia a po upływie 10 
lat zacznie ona badać, czy zaistniały już przesłan­
ki i warunki samodzielności państwowej Palestyny. 
Nic nie przemawia za tym, że za 10 lat muszą te 
przesłanki i warunki zostać odkryte przez jakąś 
ówczesną komisje angielską.

Jak pod naporem życ.a me utrzymała się żadna 
z  poprzednich Białych Ksiąg angielskich, tak też 
nie utrzyma się ostatni dokument zdrady wobec 
Żydów, a kapitulacji wobec muftiego i jego wła­
ściwych mocodawców, faszyzmu czarnego i  bru­
natnego.

Polemizując ze stanowiskiem rewizjonistów, 
mówca zaznacza, że walcząc przeciwko Białej 
Księdze, nie prow idzimy walki z narodem angiel­
skim. który jest naszym szczerym przyjacielem w 
dzisiejszych tak ciężkich czasach. Jiszuw jest Już 
dostatecznie silny, by uniemożliwić narzucenie so­
bie formy prawmo-państwowej, która mu nie od­
powiada. Żywioł arabski, ani w Palestynie, ani 
poza Palestyną, nie jest zdolny na długie jeszcze 
lat dziesiątki do tw orzeni a a tymbardziej do ro® 
wijania samodzielnych form państwowych Ele­
ment żydowski natomiast w Palestynie, jakkol­
wiek liczbowo słabszy niż arabski, już dziś wyko­
nuje funkcje państwowe w naji ozmc ii szych dzie­
dzinach i własnym wysiłkiem zdobyw'a potrzebne 
dla tych celów fundusze.

Jiszuw zajmuje już dziś wszystkie kluczowe po­
zycje gospodarcze w Palestynie, on krajowi temn 
nadaje piętno, ol zamienił go z pustyni w  kraj 
kultury i cywilizacji ludzkiej Ta praca twórcza 
nie ustanie ani na jedną chwilę. Naitór żydow­
skiej alii rozewrze szeroko zatrzaśnięte obecnie 
wrota kraju a żydowska posiadłość rolna będzie 
sta'e wzrastała, o  ile naród nie odmówi swego po­
parcia. Wy'rawne kierownictwo Organizacji Syjo­
nistycznej wiedzie naród żydowski na tę j< ;jyną 
drogę, prowadzącą skutecznie i nieuchronnie do 
Państwa Żydowskiego w Palestynie!

Odczyt zbiorowy, który zgromadził tłumy publi­
czności i zamienił się w wielką manifestację pro­
testującą przeciwko Białej Księdze, zakończył się 
odśpiewaniem „Hatikwy” .

Lord Nuffield ofiarował półtora miifrna 
funtów na rzecz armii angielskiej

(Specjalna służba inform acyjna „N . Dz.“ )

I on dym, 30. 5. (P ) Znany angielski magnat 
autom obilowy, lord Nuffield, przesłał one- 
gdaj na ręce ministra w ojny W . Brytanii, H o­
rę Belisha, list, w  którym  donosi, iż postano­
w ił przekazać pakiet akcyj zakładów przemy­
słow ych „M orris M otors" wartObcd 1.500.000 
funtów szterlingów, dla polepszenia warun­
ków  materialnych angielskiej m ilicji, w ojsk 
lądowych, morskich i powietrznych. "^yspo ■

Bukareszt, 30. 5. (P ) Tutejsze koła polity­
czni* żywo komentują nagły w yjazd króla 
Karola II. Kroi rumuński onegcaj opuścił 

iolicę, udając się w  podróż, której kierunek 
■ni cel nie zostały podane do wiadom ości 
pnbLcznej. Na dworcu pożegnali króla przed­
stawiciele władz z premierem rządu rumuń­
skiego na czele.

Ta „podróż w nieznane" króla rumuńskie-

nowai e tymi akcjami, jak i dywiuendą w 
wysokości 105.500 funtów rocznie, pozosta­
wia lord Nufield swobodnemu uznaniu eks­
pertów wojskowych.

Nowy dar lorda Nuffielda przyjęty został z 
prawdziwym uznaniem przez całą angielską 
opinię publiczną. Przypomina się przy tej spo­
sobności, Łe do tej pory lord Nuffield ofiaro­
wał przeszło 14.000.000 na cele społeczne.

go, jest przedmiotem całego szeregu domy­
słów. Krążą upciczyw e słuchy, że król ru­
muński udał się do Ankary, gdzie spotks się 
z prezydentem Turcji, z którym om ówi aktual­
ne zagadnienia polityczne, jakie w yłoniły się 
ostatnio w  związku z zawarciem ukłauu tu- 
recko-angielskiego, oraz w  związku z mają­
cym  być wkrótce- podpisanym paktem między 
Londynem, Paryżem a Moskwą.

Ar.ib. Naggier bawił 
w Warszawie

Warszawa 30. 5. (A ) W  Warszawie bawił 
przez 3 dni ambasador francuski w Moskwie 
p. Naggier, Ambasador Naggier by! gościem 
osobistym ambasadora Noela* Podczas poby 
tu w Warszawie miał on możność omówienia 
ze swoim kolegą warszawskim wielu spraw. 
Ambasador Naggier wyjechał do Moskwjj 
żegnany na dworcu przez ambasadora Noela 
i personel ambasady francuskiej w Warsza­
wie.

Delegacja arabska w Genewie
Jerozolima, 30. 5. ŻAT. „Al Ahram‘“ donosi z Ge­

newy, że przybyła tam delegacja arabska w skła­
dzie: Dżema' Husse ni, Mu. sa-Atam. i Dr Issai Ta- 
naus.

Brytyjski wiceminister spraw zagranicznych Bu­
tler przyjąi delegację arabską, która poruszyła sze­
reg punktów Białej Księgi, z powodu których zo­
stała ona odrzucona przez Naczelny Komitet A- 
rabski. Butler oświadczył, iż Biała Księga przedło­
żona będzie komisji mandatowej po otwarciu jaj 
sesji w  dniu 8 czerwca„ Propozycje angielskie bę­
dą następnie rozpatrzone na poufnym posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów- Dr Tanaus odleciał do Londy­
nu, lecz za parę dni powróci do Genewy,

„Felesiin" przewiduje, że wielu członków komi­
sji mandatowej wystąpi gwałtów nic przeciwka 
Białej Księdze,

Król rumuński wyjechał „w nieznane”
(Specjalna służba iml orm acyjna „N . Dz.“ i



12 „N O W Y  DZIENNIK" środa 31 maja 1939

B. wojewoda dr 
prezydentem

KRAKÓW, 31 maja
W e wtorek wieczór odbyło się na Ratuszu 

krakowskim zebranie wyborcze Rady M iej­
skiej, zwołane na wniosek klubu P. P. S. ce­
lem dokonania wyboru prezydenta i wicepre­
zydenta miasta Krakowa. Zebranie zgodnie z 
regulaminem odbyło się przy drzwiach zam­
kniętych. Posiedzenie otworzył kilkanaście mi­
nut po godzinie 6-tej wiceprezj dent miasta, 
dr. Klimecki. W  chwili otwarcia zebrania w y ­
borczego obecnych było na sali posiedzeń 70 
radnych. Brakowało radnego posła Skotnickie­
go z O. Z. N., przeby w; ącego w Warszawie na 
sesji sejm ow ej i radnego dra Surzyckiego (S. 
N .), który spóźnił się na posiedzenie i przybył 
już po wyborach przewodniczącego zebrania.

Na wstępie zebrania wyborczego przystąpio­
no do w yboru przewodniczącego. Klub P. P. S. 
zgłosił kandydaturę radnego Bociana, na któ­
rą padło 38 głosów. Kontrkandydat p. Jaku­
bowski z O. Z. N. otrzymał tylko 32 głosy. W  
tym stanie rzeczy p. Bocian został wybrany 
i objął przew odnictwo.

Deklaracje klubów
Przed przystąpieniem do w yborów  złożone 

zostały deklaracje dwóch klubów  radzieckich. 
Imieniem klubu O. Z. N. przewodniczący te­
goż p. Jakubowski stwierdza, że klub O. Z. N. 
w  deklaracji złożonej już poprzednio, oświad­
cz} ł się w sprawie wyboru prezydenta i wice­
prezydenta miasta. Ponieważ układ sił w o- 
beonej Radzie Miejskiej uniemożliwia stwo­
rzenie program owo jednolitej większości, a ! 
stanowisko prezydenta miasta zostało już ob­
sadzone, przeto imieniem O. Z. N. oświadcza, 
że w obecnym położeniu sprawa wyboru pre­
zydenta i wiceprezydenta miasta jest nieak­
tualna.

Z kolei przewodniczący klubu Stronnictwa 
Narodowego, p. Ogrodziński oświadcza, że nie 
widzi obecnie warunków, aby dokonać w ybo­
ru prezydenta i wiceprezydenta miasta, który­
by się m ógł oprzeć o stałą i zgodną co do pro­
gramu działalność większości, któraby dopro­
wadziła gospodarkę miasta w kierunku poży­
tecznym dla polskiej ludności miasta Krako­
wa.

Głosowanie
Po złożeniu tych deklaracji ktub P. P. S. zgła­

sza wniosek o wybranie prezydentem miasta 
Krakowa dra Mikołaja Kwaśniewskiego. W n io­
sek ten jest podpisany przez 37 radnych klubu 
P. P. S. i Klubu Żydowskiego. Równocześnie

Londyn, 30. 3. ŻAT. Doroczna konferencja 
Labour Party, która się obecnie odbywa w 
Southport, uchwaliła dziś rezolucję, domaga­
jącą się cofnięcia Białej Księgi rządu angiel. 
skiego. Rezolucja głosi, że Biała Księga stano­
wi naruszenie zasad deklaracji Baltoura i man­
datu. Tego rodzaju polityka jest uleganiem pre­
sji. Rezolucja domaga się otwarcia bram Pale­
styny dla żydowskiej imigracji w ramach go­
spodarczej zdolności absorbcyjnej kraju. Re­
zolucję uzasadniła p. Barbara Guild, która 
wskazała, że Biała Księga jest jednym z ogniw 
polityki kapitulacji rządu Chamberlaina, w zy­
w ając do działalności w stosunku do polityki 
państw osi, które pragną zagarnąć Palestynę i 
Syrię, aby panować nad Kanałem Suezkim.

Przedstawiciel Poalej Syjonu p. Morris Ro- 
zesta oświadcza, że Żydzi są ofiarami polityki 
Chamberlaina, która znalazła wyraz w układzie 
m onachijskim. Poseł John Stritch w swoim 
przemówieniu wskazał, że konflikt w Palesty­
nie nie jest wyrazem walki między żydam j i 
Vlabami, lecz odzwierciedla zasadniczą walkę 

między nowym i porządkami, wprowadzonymi

M. Kwaśniewski 
m. Krakowa

Klub P. P. S. składa deklarację, w której dr 
Mikołaj Kwaśniewski wyraża zgodę na przy­
jęcie kandydatury. Przewodniczący zarządza 
tajne głosowanie. Radni podchodzą do urny i 
oddają głosy.

Podobnie jak i w poprzednich zebraniach 
wyborczych radni klubu OZN. i Stronnictwa 
Narodowego głosują w ten sposób, że w chwili 
wywoływania ich nazwisk wstają z miejsca i 
oświadczają, że wstrzymują się od głosow a­
nia. Uderza jednak fakt, że radny inż. Szem- 
pliński nie stosuje się tym razem do taktyki 
klubu, lecz podchodzi do urny i oddaje głos.

W śród ogólnego naprężenia odczytany zo­
staje wynik głosowania. Na 71 obecnych dr. 
Mikołaj Kwaśniewski otrzymał 37 głosów, je ­
dna kartka biała, reszta wstrzymała się od 
głosowania. Ponieważ dr Mikołaj Kwaśniew­
ski uzyskał ustawowo wymaganą ilość głosów, 
wybrany został prezydentem miasta Krakowa, 
co część Rady przyjmu oklaskami.

Wybór wiceprezydenta miasta
Z kolei Rada Miejska przystę-jja  do w ybo­

ru wiceprezydenta miasta. Klub P. P. S. zgła­
sza kandydaturę ławnika adw. dra Antoniego 
Pajdaka. Rozpoczyna się znowu głosowanie, 
przy czym inż. Szempliński podobnie jak i 
poprzednio wyłamuje się spod taktyki swego 
klubu i bierze udział w' głosowaniu. Po ogło­
szeniu wyników okazuje się, że dr Pajdak o- 
trzymał 38 głosów, a  więc został wybrany w i­
ceprezydentem miasta. Po stwierdzeniu tego 
faktu przewodniczący wiceprezydent dr Kli- 
mecki zamyka zebranie wyborcze.

N owo wybrany prezydent m. Krakowa dr 
Mikołaj Kwaśniewski był przez dłuższy czas 
wojewodą krakowskim, a następnie wicemar­
szałkiem Senatu R. P. Jest on wybitnym dzia­
łaczem w sferach legionowych i piastował 
przez dłuższy okres czasu godność prezesa o- 
kręgu krakowskiego Związku Legionistów Pol­
skich, gdzie obecnie zasiada w Zarządzie. Jest 
on również czynnym działaczem demokracji 
polskiej, będąc obecnie prezesem Rady Naczel­
nej Stronnictwa Demokratycznego w Polsce,

Prezydent dr Mikołaj Kwaśniewski obejmie 
urzędowanie w najbliższych dniach, po za­
twierdzeniu przez władze ministerialne jego 
wyboru.

Na wynik wyboru prezydenta miasta czeka­
ły przed gmachem ratusza liczne rzesze robo­
tników, którzy na wiadom ość o wyborze dra 
Kwaśniewskiego dawali głośno wyraz swemu 
zadowoleniu.

przez Żydów a siłami feudalnymi, których re­
prezentantem jest b. mufti.

W  głosowaniu tylko dwaj delegaci w ypo­
wiedzieli się przeciwko tej rezolucji.

żądanie ogólnych syjonistów 
grupy B

Teł Awiw, 30. 5. ŻAT. W  Tel Awiw i# odby. 
ło  się posiedzenie C. K. ogólnych syjonistów 
grupy B. na którym uchwalono rezolucję, w zy­
wającą Agencję Żydowską do stworzenia „k o ­
mitetu ocalenia", któryby kierować miał wal­
ką z Białą Księgą. Na akcję tą wyasygnować 
należy 1000 funtów z funduszów narodowych. 
Jeżeli Agencja Żydowska nie uwzględni tego 
żądania, wówczas ogólni syjoniści grupy B są 
zdecydowani w ycofać swoich przedstawicieli 
z instytucji narodow ych i odwołać z Egzeku­
tywy Syjonistycznej dra Emila Schmoraka aż 
do XXI. Kongresu Syjonistycznego. J. Supraski 
wskazał, iż koniecznie należy przeznaczyć 1000 
funtów na walkę z Białą Księgą.

PODZIĘKOWANIE
WPanu Dr. JÓZEFOWI ABENDOWI, Rynek

Podgórski 12 za wyleczenie mnie z poważnej 
choroby i bezinteresowną troskliwą opiekę ser­
deczne „Bóg zapłać" składa

MOJŻESZ WISCHNITZER 
Grzegórzecka 31'

PODZIĘKOWANIE
JWP. Prym. oddz. laryngologicznego Szpitala 

żydowskiego ref. san. „Ezry Chalucowej" w 
Krakowie, dr. A. SCHWARZBARTOWI, oraz asys­
tentom i pielęgniarkom, za trafną diagnozę, sku­
tecznie i bezinteresownie przeprowadzoną ope­
rację, serdeczne podziękowanie i wyrazy wdzię­
czności składa

chalucah LILA PESZCZAŃSKA 
i Pługa szomrowa

Uruchomienie biura XXI. Kon­
gresu Syjonistycznego 
w Genewie

Genewa, 30. 5. ŻAT. W Genew ;e uruchom io­
ne zostało już biuro XXI Kongresu Syjonisty­
cznego. Kierownikiem biura jest dr Aron Mes- 
ner z Tel Awiwu. Po raz pierwszy od wielu 
lat na czele biura n i? stanął znany organizator 
Kongresów Syjonistycznych dr Eranz Kahn, 
który nie może opuścić Pragi, gdzie kieruje ak­
cją propalestyńską.

Poświęcenie sztandaru 
Gimnazjum żyd. w Sosnowca

Sosnowiec, 30. 5. (K ). W  dniu 4 czerwca br. 
obchodzi Gimnazjum żydowskie, a wraz z nim 
całe społeczeństwo żydowskie podniosłą uro­
czystość poświęcenia sztandaru szkolnego. Gi. 
mnazjum żydowskie w Sosnowcu od 17 Jat pra­
cuje wytrwale nad dziełem wychowania m ło­
dego pokolenia żydowskiego i słusznie pozy- 

j skało opinię jednej z najlepiej prowadzonych 
szkół żydowskich w Sosnowcu. Uroczystość 
rozpoczyna się o godzinie 9-ej wymarszem m ło­
dzieży do m iejscowej synagogi na nabożeństwo, 
po którym w Teatrze Miejskim w Sosnowcu 
odbędzie się uroczysta akademia. Na akademii 
przemówienia wygłoszą dyr gimnazjum Dr. 
Widermann, prezes Dr Melodysta i delegat 
Związku szkół z Łodzi. Następnie po odegraniu 
hym nów odbędzie się uroczystość wbijania 
gwoździ. O godzinie 16-tej w  szkole odbędzie 
się herbatka towarzyska oraz dalszy ciąg w bi­
jania gwoździ.

Wysoki piec uruchomiony 
w hucie Pokój

Katowice, 30. 5. (K ). W  hucie Pokój w No­
wym Bytomiu uruchomiony został nowy w yso­
ki piec, zbudowany kosztem kilku m ilionów 
złotych. Produkcja dzienna nowego pieca w y­
nosi 370 ton, a jego zdolność produkcyjna jest 
o wiele wyższa.

Ujęcie bandy przemytników
Katowice, 30 5. (K ). W  powiecie rybnickim  

grasowała od dłuższego czasu szajka przemyt­
ników ludzi i dewiz za granicę. Szajka była nie­
uchwytna, gdyż jej członkowie zmieniali stale 
punkty graniczne. W  wyniku dochodzeń władz 
większą część członków tej bandy ujęto i osa­
dzono w więzieniu. Szczegóły na razie trzyma­
ne są w tajemnicy.

5-letni chłopiec przejechany 
przez tramwaj

Sosnowiec, 30. 5. (K ). Na ulicy 3-go Maja w 
Sosnowrcu na oczach licznych przechodniów 
wydarzył się tragiczny wypadek tramwajowy. 
Na przeciwko dworca tramwaj najechał na 5- 
letniego Motka Wintera zabijając go na m iej­
scu. Dochodzenia w kierunku ustalenia, kto 
ponosi winę prowadzi policja sosnowiecka.

Obawa o los „Baby Clipper”  
coraz większa

Londyn, 30. 5. PAT. Panuje tu coraz w ięk­
sza obawa o  los Thomasa Smitha, który na 
.ałym  sam olocie „Baby Clipper", podjął lot 
nad Atlantykiem. Zapas benzyny według obli­
czeń powinien był mu się juz wyczerpać. Od 
kilku godzin brak jakiejkolwiek wiadom ości 
o lotniku.

Cofnięcia Białej Księgi domaga się 
konferencja Labour Party
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W Jerozolimie winien urzędować 
burmistrz żydowski

Kategoryczne żądanie społeczeństwa jerozolimskiego
Jerozolima, 30. 5. ŻAT. Żydow scy członko­

wie Rady Miejskiej Jerozolim y z wyjątkiem 
radnych agudystycznych zgłosili się dziś do 
komisarza okręgowego Keit Roacha i zażądali, 
aby w Jerozolimie urzędował burmistrz żydow ­
ski, gdyż Żydzi stanowią większość miasta. 
Radni żydowscy zakomunikowali, że jeżeli ich 
żądanie nie będzie uwzględnione w ciągu 14-tu 
dni, Żydzi przestaną płacić podatki miejskie.

Przedstawiciele żydów w Tybe- 
riadzie odmawiają udziału 
w przyjęciu Mac Michaela

Jerozolima, 30. 5. ŻAT. W ysoki Komisarz 
Palestyny sir Mac Michael zwiedził obóz w oj- ' 
skow y pod Micpach niedaleko Tyberiady. W ła­
dze zaprosiły na powitanie W ysokiego Komi­
sarza burmistrza Tyberiady Szymona de Haa- 
na, przewodniczącego Gminy żydowskiej T y­
beriady. Brummera, przewodniczącego Agen­
cji Żydowskiej w  Tyberiadzie, Fajtelsona oraz 
przedstawiciela kolonii Emek Hajarden, Józe­
fa Baratza. W ysoki Komisarz odbył dłuższą 
rozm owę z de Haanem i dwoma muchtarami.

Warszawa, 20. 5. (Sin.) Dziś przed połu­
dniem w Sejmie toczyła się dyskusja w pod­
kom isji rolnej nad sprawą dalszego oddłuże­
nia rolnictwa. Sprawa ta ciągnie się jeszcze 
z  poprzedniej sesji i  wywarła wielkie porusze­
nie w kuluarach w obec nieustępliwości obu 
stron. Rząd nie chce uwzględnić ustawy o od­
dłużeniu rolnictwa, a podkom isja nie chce się 
zgodzić na dalsze przedłużenie terminu mora­
torium i  domaga się zasadniczego załatwienia 
sprawy.

Na posiedzeniu Sejmu marszałek zawiado­
mił Izbę o odpowiedziach, które zostały udzie­
lone przez ministrów na różne interpelacje. 
Szereg projektów ustaw odesłano do kom isji, 
po czym w ostatnim punkcie porządku dzien­
nego przystąpiono do rozważania ustawy o 
izbach rzemieślniczych. Projekt referuje p o ­
seł Głowacki. Poseł Łyszczak w imieniu chrze­
ścijańskiego rzemiosła stwierdza, że ustawa 
ta ma doniosłe znaczenie, stanowiąc „najszczę­
śliwszą" koncepcję wyboru radców izb rzemie­
ślniczych i w imieniu polskiego rzemiosła w y­
raża przekonanie, że projekt ustawy znajdzie 
poparcie w Izbie.

Z  kolei zabiera głos
POSEŁ SOMMERSTEIN 

wskazując, że tempo uchwalania Ui.awy, któ-

Londyn 30. 5. (a ) W  londyńskich kołach po­
litycznych w dalszym ciągu zastanawiają się, 
co skłoniło ambasadora włoskiego Grandiego 
do gwałtownego wystąpienia przeciw pań­
stwom demokratycznym na przyjęciu dla k o ­
lonii w łoskiej i niemieckiej w ubiegłym ty­
godniu. Tego rodzaju atak dyplomaty na pań­
stwo, w którym  jest akredytowany, jest rzeczą 
zupełnie nie praktykowaną i musi posiadać 
głębsze powody.

Niektórzy łączą wystąpienie Grandiego z po-

W  toku rozm ow y poruszono nastroje po ogło­
szeniu Białej Księgi.

Przedstawiciel Gminy żydowskiej, Agencji 
oraz kolonii w Emek Hajarden wystosowali 
listy do W ysokiego Komisarza, iż nowa poli­
tyka rządu w 1 alesłynie nie po;vn-.la im ucze­
stniczyć w przyjęciu. Z Tyberiady W ysoki Ko­
misarz wyjechał do H ajfy.

*  *  *
Jerozolima, 30 5. ŻAT. W  związku z ostrze­

liwaniem wsi arabskiej A jar Hadas policja 
aresztowała w Kfar Saba 5-ciu 15-letnich chłop 
ców. W ładze nakazały radzie koilonii Kfar Sa­
ba przygotować kwatery dla oddziału wojska, 
które stacjonować będzie w tej kolonii.

Konferencja lekarzy 
palestyńskich

Jerozolima, 30. 5. ŻAT. W  Jerozolimie o- 
twarta dziś została konferencja naukowa, zw o­
łana przez związek lekarzy żydowskich w Pa­
lestynie. Konferencja wysłucha około 30 refe­
ratów, poświęconych różnym zagadnieniom 
z zakresu chorób serca, gruźlicy oraz chirur­
gii. Obrady konferencji potrwają 2 dni.

niach, jest błyskawiczne. Kom isja pracowała 
w sposób przyspieszony i  nie tylko nie rozpa­
trzyła projektu ustawy o zmianie rozporządze­
nia P. Prezydenta R. P., ale stworzyła właści­
wie nową ustawę. W  dłuższym wywodzie m ó­
wca przytacza sprzeczność różnych artykułów 
tej ustawy i stwierdza, że w ustawie

nie ma m owy o czynnym prawie w y­
borczym rzemieślników.

Yv iceminister Rose nie przewidywał, aby w 
izbach rzemieślniczych znalazła się większość, 
domagająca się przym usowości cechów. Tym ­
czasem ta przym usowość została tu przywró­
cona. Omawiana ustawa nie rozszerza sam o­
rządu rzemieślniczego. Przecież w żadnej ra­
dzie i zarządzie nie ma m ow y o  większości ży­
dowskiej. Tak skonstruowana ustawa społecz­
nie chybia celu. Czynne prawo wyborcze po­
winni mieć wszyscy samoistni rzemieślnicy, 
W  imieniu posłów  żydowskich mówca w ypo­
wiada się przeciwko ustawie.

Ustawa została przyjęta, jak również ustawa 
o przedłużeniu kadencji obecnych izb rze­
mieślniczych.

Po odczytaniu interpelacji m. in. posła Som- 
mersteina (zob. str. 1) posiedzenie zostało 
zamknięte.

głoskami o  m ożliwości dym isji hr. Ciano, któ­
rego pozycja ma być silnie zachwiana na sku­
tek niepowodzenia polityki włoskiej w ostat­
nich czasach. Ciano był inicjatorem  wysunięcia 
rewindykacji pod adresem Francji i  zapewniał 
Mussoliniego, że będzie można uzyskać od 
Francji poważne ustępstwa bez wojny. Tym ­
czasem dziś nie istnieją żadne szanse zaspo­
kojenia roszczeń włoskich.

W  tych warunkach Grandi widzi dla siebie 
szanse powrotu na stanowisko ministra spraw

„Sobieski" —  nowy statek 
marynarki polskiej

Gdynia, 30. 5. PAT. Dziś rano przybył do 
swego portu macierzystego —  Gdyni now y sta­
tek polskiej marynarki handlowej M/S „S o ­
bieski", zbudowany w stoczni angielskiej Swan, 
Hunter W igham Richardson Ltd. w New Ca- 
stle, a przeznaczony na utrzymanie komunika­
cji na linii Gdynia— Ameryka południowa.

Masowe aresztowania 
na Morawach

Warszawa, 30. 5. (Sin). Na Morawach doko­
nuje się w dalszym ciągu rewizji w wyniku 
których następują liczne aresztowania. W  ko­
łach czeskich z dużym zadowoleniem przyjm u­
je się wiadomości o masowych ucieczkach żoł­
nierzy byłej armii czechosłowackiej za granicę.

Gestapo na Morawach chce uform ować gru. 
pę, złożoną z Niemców, zamieszkałych w swo­
im czasie na Zaolziu. Grupy te, w ilości 3— 5 
osób, po przekroczeniu granicy polskiej mają 
ropocząć akcję dywersyjną na Zaolziu.

Weiąż nowe żądania wysuwają 
Niemcy w Słowacji

Bratysława, 30. 5. PAT. Przywódca Niem­
ców w Słowacji inż Karmasin został przyjęty 
w tych dniach przez wicepremiera Tukę, z któ­
rym odbył naradę w sprawach mniejszości nie­
mieckiej w Słowacji. Między innymi przedsta­
wiciel Niemców domagał się prjyjęcia odpo­
wiedniej liczby kandydatów do służby pań­
stwowej, wprowadzenia druków niemieckich w 
urzędowaniu na terytoriach zamieszkałych 
przez Niemców i  t. d.

Osobliwy dar gen. Franco 
dla oficerów włoskich

Kadyks, 30. 5. (t). Termin wyjazdu ochotni­
ków włoskich został definitywnie wyznaczo­
ny na noc z 31 maja na 1 czerwca. Ochotnicy 
odjadą na pokładach 8-miu statków, „ jp r ^  
czym pożegnanie ich odbędzie się w sposób 
niezwykle uroczysty. Minister spraw wewnę­
trznych Suner, który reprezentować będzie 
rząd hiszpański, wręczy każdemu z oddziałów 
włoskich dyplom honorowy, każdy zaś z ofice­
rów otrzyma egzemplarz ostatniego kom uni­
katu oficjalnego kwatery głównej.

Ambasady w państwach 
porozumienia bałkańskiego

Białogród, 30. 5. PAT. W  czerwcu b. r. po­
selstwo tureckie w Białogrodzie i poselstwo 
jugosłowiańskie w Ankarze mają zostać pod­
niesione do rangi ambasad. Podobnie posel­
stwa greckie w Białogrodzie i jugosłowiańskie 
w Atenach zamienione być mają na amba­
sady.

zagranicznych. Jednocześnie Grandi wie, ze 
jako długoletni zwolennik umiarkowania i prze 
ciwnik współpracy z Rzeszą, popsuł sobie re­
putację u Mussoliniego i nie jest popularny w  
Niemczech. Aby więc uzyskać zaufanie k ół nie­
mieckich i utorować drogę do wyższego sta­
nowiska, Grandi nie zawahał się —  mówią w 
Londynie —  porzucić powściągliw ość dyplo­
matyczną i ostro zaatakować Anglię.

Do wystąpienia Grandiego mogły się przyczy­
nić także pogłoski o  jego wrogim stanowisku 
wobec sojuszu niem iecko-włcskiego, które to 
pogłoski Grandi chciał zdecydowanie zdemen­
tować.

W reszcie przpuszcza się, że nawet, gdyby nie 
m ógł się spodziewać ob jęcia  stanowiska po 
ministrze Ciano, Grandi chciałby w rócić do 
W łoch, ponieważ czuje się coraz gorzej w 
Londynie i  nie widzi żadnej m ożliwości w y­
pełnienia zadania, któremu pośw ięcił wszyst­
kie swe siły w ostatnich latach, t, j .  osiągnię­
cia zbliżenia angielsko-włoskiego.

W  każdym razie ostatnie wystąpienie amb. 
Grandiego przyczyniło się do dalszego zaostrze­
nia stosunków angielsko-włoskich, które coraz 
bardziej upodabmiaą się do fosunków między 
Anglią a Niemcami.

Ustawa o izbach rzemieślniczych 
uchwalona przez Sejm

Ustawa tak skonstruowana chybia ce\u“  — 
mówi poseł dr Sommerstein

rej doniosłość uwydatniono już w przemowie-

Grandi wysuwa swą kandydaturę 
na miejsce hr. Ciano!
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W PISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY ­
DOWSKIEGO TO W A E ZYSTW A  SZKOŁY LU- 
DOW EJ I ŚREDNIEJ W  KRAKOW IE do kL I, 
od  rocznika 1933 przyjm uje Sekretariat przy 
UL Brzozowej Ł. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i  świąt od  godziny 9 do 15.

M A J

31
Ś R O D A

Wschód słońca 
3 g 21 m

Zacnód słońca 
19 g 22 m

13 Siwan 5699

PREZES SĄDU APELACYJNEGO
dr B ionlslaw  Saw icki, pow rócił a urlopu i objął urzędo­
wanie. i  L i  i

TYDZIEŃ P. C. E.
W  dniu 1 czerw ca o goilz, 17-ej w Rynku Głównym 

w K rakon ie  odbędzie się uroczyste otwarcie jubileuszo­
wego Tygodnia Polskiego Czerwonego krzyża , połączone 
z podniesieniem  chorągw i p rzy  dźwiękach Hymnu Pań­
stwowego, po czym  po defiladzie jednostek sanitarnych 
P C. K . nastąpi przekazanie arm ii kolum ny sanitarno- 
sam ochodowej P . C. K . j

ZJAZD GINEKOLOGÓW W  KRAKOWIE
W 3-irn dniu obrr.d 9-go Zjazdu ginekologów polskich 

w K rakow ie odbyło się wulne zebranie Polskiego Towa­
rzystwa Ginekologicznego, ua którym  wybrano nowy 
zarząd z p rof. Januarym  Zubrzyckim  z Krakowi na cze­
le. W alne zebranie uchw aliło, źe następny zjazd gineko­
logów  polskich odbędzie się za 2 lata w K rakow ie w ra- 
luacb zjazdu przyrodników  l lekarzy polskich.

W tzasle zjazdu w ygłoszono przeszło 100 referatów 
naukowych. G łównym  tematem były  oow e kierunki le­
czenia m ięśniaków na podstawie p iao p io f. Zubrzyckiego 
z Krakowa. Po zakończeniu części referatow ej nastąpiło 
zamknięcie części naukowej zjazdu. W zjeździe brała u- 
d. al rekordowa liczba uczestników pouud 250 lekarzy gl- 
r.ckuJegow z ca łe j Polaki,

Czwarty dzień zjazdu (wtorek) poświęcony byt poka­
zem operacyjnym  w sali klin iki położniczej 1 chorób 
kobiecych Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz ua oddziale 
3-!m szpitala św. Łazatza. P o południu zaź w sali w ykła­
dowej kliniki położniczej odbył się pokaz film ów  dyda­
ktycznych. Uczestnicy zjazdu w chwilach w olnych od 
obrad zwiedzili cenniejsze zabytki miasta oraz odbyli 
wycieczki do O jcowa 1 W ieliczki. W ramach zjazdu kra- 
juwu firm y farm aceutyczne zorganizow ały wystawy pre­
paratów w zakresie przem ysłu 1 wytwórstw i krajow ych  
środków leczniczych.

KTO BĘDZIE GENERALNYM 
SEKRETARZEM P. A. U.?

W piątek 9 czerwca odbędzie się wewnętrzne zgrom a­
dzenie członków P olsk loj Akadem ii Um iejętności, ni. któ­
rym m. In. rozstrzygnięta zostanie sprawa stanowiska 
sekretarza generalnego Polskiej Akadem ii Umiejętności, 
które obecnie zastępczo pelnl p rof. U. J dr Kowalski.

W dniu 19 czerwca odbędzie się doroczne uroczyste 
publiczne posiedzenie Polskiej AKademli Um iejętności, 
któro otworzy prez. p rof. Stanisław Kutrzeba 1 złoży 
sprawozdanie z działalności za rolr 1938:59, następnie zo­
staną ogłoszone nazwiska nowych członków poisklej A ka­
demii Um iejętności 1 przyznane nagrody.

Tegoroczne uroczyste posiedzenie 1’ o lsk 'ej Akademii U- 
ikiiejętności zakończy odczyt prof. Kustrzewskiego na te­
mat: „G rody  staropolskie w świetle wyników ostatnich 
badań w ykopaliskow ych",

„W AKACYJNY INSTYTUT SZTUKI" —  
DOSTĘPNY DLA PUBLICZNOŚCI

Organizowany w czasie od 9 do 28 llpca br w Zakupanem 
pi zez .Ministerstwo W it 1 OP „W ak a cy jn y  Instytut sztu­
k i"  poświęcony zagadulenlnm sztuki ludowej, a przezna­
czony przede wszyskim dla osób pranijących  zawodowo 
I ib  społecznie w dziedzinę sztuki lub pr-.einystu ludowego, 
będzie dostępny również dla szerszej pub lczuuśc.1, bawią­
ce j w tym czasie w Zakopanem — a więc nie wyłącznic 
dni kurslstów — za opłatą 15 zl. zs  cały kurs. Program  
instytutu ohejmib wykłady, dyskusje, pokazy 1 w ycieczki, 
s słuchacze zapoznani zostaną z najważniejszym i 1 naj­
bardziej aktualnym i zagadnieniami w tej dziedzinie. K o ­
szty pomieszczenia wraz z całkowitym  utrzymańlem dla 
kurslstów wynoszą 89 zł plus wpisowa w kwocie 15 zł. 
Podania o przyjęcie do w akacyjnego In s ty tu t  sztuki na­
leży wnosić do M inisterstwa Wyznań R elig ijn ych  1 0 - 
swlecenla Publicznego w W arszawie -  W ydział Sztuki.

SPŁONĄŁ ZABYTK OW Y PAŁAC
■ W' majątkn p. Zygm unta W ysockiego w Sledllszowlcach 
pow. dąbrowskiego w ybuchł groźny pożsr w zabytkowym  
potacu z roku 1980. Pożar, który powstał * powodu nszko- 
dzonych przi wodów kom inowych, wkrótce ogarnął cały 
pałac, trawiąc go  doszczętnie. Zabytkow e pomlątkl po 
rodzinach Krasińskich, Załuskich 1 Ogińskich, mieszczące 
się w tym pałacu, zdołano uratować. Energiczna akcja 
okolicznych straży ogniowych zlokalizowała pożar.

Świetne zwycięstwo zawodników krakowskich 
w IX. Locie Południowo Zachodniej Polski

PUCHAR PRZECHODNI KPT. PIL. ŻWIRKT ZDOBYTY NA STAŁE PRZEZ AEROKLUB
KRAKOW SKI

W tradycy jn ych  zawodach lotniczych m l dzyklubowych 
oiganlzow anych corocznie przez Aeroklub Krakowski od 
r. 1929 a w r. bież. w dniach 28—29 maja, rozegranych po 
raz piąty o puhar srebrny kpt. pil. Żwirki, nagrodę 
przechodnią, ufundowaną w IS '3 r. dla trwałego nczczenla 
pam ięci ś. p. kapitana pilota Franciszka Żwirki, dwukro­
tnego zw ycięzcy w lotach południowo-zachodniej Polski, 
eawodnicy ki akowscy odnieśli wspaniale zwycięstwo In­
dywidualne 1 zespołowe, zdobywając pierwzzc, drugie 1 
trzecie mlejace Indywidualnie oraz pierwsze m iejsce ze­
społowo.

Zawodom przwodnlczyl jako delegat Aeroklubu Rze­
czypospolitej Polskiej ppłk. Bajan Jerzy. Zakończenie za­
wodów 1 rozdanie nagród nastąpiło w dniu 29 m aja w ke- 
synie garnizonowym  oficerskim  w Krakowie, podczas nrc- 
czystego bankietu, na którym  w ygłosił przemówienie pre­
zes K lubu pik. Ocetklewicz Marian. Oprócz licznych ba 
dzo cennych nagród Indywidualnych otrzym ali zawodnicy 
pamiątkowe plakiety.

Zawody obejm owały konkurencje: w dniu 28 rnsia: lą­
dowanie w prostokącie otwartym , lot samych pilotów  na 
crlentację, lut samych piloów  na wyznaczonej wysokości, 
lądwanl na ograniczonym  terenie z przeszkodami; w dniu 
29 m aja: start 1 lądowanie w kluczu, lot na orientację 
załóg, lądowanie na punkt.

Mimo niesprzyjających początkowo warunków atmosfe­
rycznych, na przybyłych  na zawody 21 samolotów, repre­

zentujących 8 klnbów lotniczych, 21 fa łóg  nkońesyto za­
w ody, a odf dla tylko jedna zaluga z  powodn uszkodze­
nia samolotn.

W  ogólnym  wyniku nzyskall: I m iejsce: Dec Józef | 
Zgloblk Zbigniew, pkt 830 (Aeroklub KrakowsklJ I I  m iej­
sce: R ojek  Józef 1 Pingłowskl Edward, pkt. 875 (A ero­
klub Krakowski), I I I  m iejsce: P ietrzyk M ieczysław I
W ierzbicka W ładysława, pkt. 759 (A eroklub Krakowski). 
IV  m iejsce: W ojnar W ładysław 1 Pawelczyk Karol pkt. 
715 (A eroklub Ś, a ki). V  m iejsce: św letllkowskl Leon 1 
Ofucowskl Bogusław, pkt. (49 (A eroklub W ileński).

W punktacji klubów zespołowej uzyskali: Aeroklub K ra­
kowski I m iejsce: 4 175 pkt., Aeroklub W ileński II m iej­
sce: 1.719 pkt., Aeroklub Gdański III m iejsce: 1.(54 p k t . 
Aeroklub W arszawski IV  m iejsce: 9(9 pkt., Aeroklub Ślą 
Bkl V  m iejsce: 712 pkt.

Nagrodę kpt. pil. Franciszka Żwirki zdobył Aeruklub 
Krakowski, którego załoga 1 samolot zdobyły w ogólnej 
punktacji nalwiększą Ilość punktów w zawodach, załoga: 
Oec Józef i Zgloblk Zbigniew. Nagroda ta przeszła n i 
własność tego Klubu, g d jz  zdobył ją  kolejno trzykrotnie 
W r. 1936. 1937 1 1939.

Nmeży podkre lić, że firm a dr, A . Wa-ider S. A . uru- 
liomlia na lotnisku w czasie trwam a lotu w dniach 17, 28 
1 29 bm. stację odżywczą Oromaltlne, gdzie rozdawano 
zawodnikom Orom altlnę w mlekn 1 ehleb zdrowotny 
W andera z masłem.

DZIŚ OSTATNI TERMIN WYDAWANIA 
ZAŚWIADCZEŃ P. O. P.

Ogólno-Żydowski Kom itet dla spraw pożyczki Obrony 
Przeciw lotniczej kom unikuje:

Dziś w środę 31 h. m. upływa ostateczny termin wyda­
wania zaświadczeń spełnienia obowiązku P. O. P. Po tym  
terminie zaświadczeń wydawać się nie będzie.

Podpisane, a nie podjęte zaświadczenia będą dodatkowo 
wydawane, pucząwszy od dnia 1 V I. b. r. w Gminie Ży­
dowskiej przy ul. K rakowskiej 41 od gudz. 18.30 do 29.30 
codziennie, z wyjątkiem  soboty.

*  *  * '
Posiedzenie plenarne Ogólno-Żydowsklego Kom itetu dla 

spraw P. O. P. 1 F. O. N. odbędzie się dziś t j. we środę 
31 bm. o godz. 21-tej w lokalu Krakowskiego Stowarzy­
szenia Kupców, prsy  ul. Grodzkiej 49 I p,

POCIĄG POPULARNY DO W ARSZAW Y
Liga Popierania Turystyki organizuje w dniach 3 — ,r. 

czerwca br. wycieczkę pociągiem  popularnym  z K rako 
w a do W arszawy na M iędzynarodowo -aw ody piłkarskie 
„Polska—Szw ajcaria".

Odjazd z Krakowa 3. V I. Lr. (sobotą) rodź 22.10, przy 
jazd do W arszawy 4. V I. br, godz. 5.30, odjazd z W ar- 
sczawy 5. V I br. (poniedziałek) ok. godz. 11.39. przyjazd 
du Krakowa godz. 20.30.

Oplata za przejazd w obie strony wraz z kuponem upo­
ważniającym  do zwiedzania stolly  wynosi 12.90 zl.

W program ie awledzanle miasta i wystawy „N ow ocze­
sny sklep detaliczny" oraz ln lijózytarodow e zawody 
piłkarskie Polska—Szw ajcarla .

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularnego ze 
Btacyj położonych w obrębie od 20 do 159 km od K rako­
wa korzystają na podstawie w ykupionej karty kontrol­
nej z 5( proc. zniżki dojazdowej i powrotnej.

Z RYNKÓW MIĘSNYCH
W  ubiegłym  tygodniu spędzono na targu w Krakow ie: 

buhajl 139, wołów ( (  krów 174, jałówek 227, cieląt 471, 
nierogacizny 1451 razem 2798 zwierząt. Z  poprzedniego ty­
godnia zostrlo 16 ogółem  2814 zwierząt.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kon- 
sunicję m iejscową 2722 sztuk, nu kousnmeję Innych gmin 
75 sztuk, pozostało niespizedanycb 17 sztuk. P -zebleg han­
dlow y: W bieżącym tygodniu targow ym  nieco słabszy spęd 
lijd łu , silniejszy nierogacizny, normnluy spęd cieląt. Ce­
ny b jd la  1 nierogacizny mocne, ceny cle ’ ąt nieco zniżko­
wały. Transakcje 1 usposobienie dobre, żyw iec dobrej 
Jakości.

CHOROBY ZAKAŹNE 
W  WOJE W. KRAKOWSKIM

Stan chorób zakaźnych na terenie woj, krakowskiego w 
ubiegłym  tygodniu przedstawiał się następująco; dur 
brzuszny — 8, płonica — 21, błonica — im odra — 133, ró­
ża — 2, krztusiec —8, nagminne zapalenie opon mózgowo- 
rdzeniowych — 4, pokąsanie przez zwierzęta chore lub po­
dejrzane o wściekliznę — 2C. Nasilenie cborób sakaźnych 
poniżej przeciętnego. N aa He nie odry dotyczy pow. ja ­
sielskiego.

Koledze H EN KOW I M ICEUSZOW I z okazji jego  zarę­
czyn z p. CESIĄ DYRASÓW NĄ serdeczni® gratu luje 
3173* M ICHAŁ.

— ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI Oddział w  Krako­
wie, urządza KURS JAZDY SAiWOCHODOWEJ. 
Ko&zta kursu wraz z jazdami ćwiczebnymi wy­
noszą Zł.45.— Pierwsza lekcja odbędzie się w e  
środę dnia 31 maja 1939 r. o godz. 20-tej w  lokalu 
Związku, Rynek gł. 12. U. p.

6070f

ZAMKNIĘCIE ULICY W ARSZAW SKIEJ
W związku z budową nawierzchni w nl. Warzzawaklej 

od ul. Szlak do ul. M ontelupich zamyka się z dniem 1-go 
czerwca br. wspomniany odcinek ul. Warazawzklej dla 
ruuhu kołowego. Ruch oblazdow y gklerownje zlę przez 
ul. św. F ilipa 1 Długą względnie przez ul. M ontelupich 
1 Długą, w ku"cu przez ul. Kamienną 1 Długą.

ZMARŁA Z WYCIEŃCZENIA
W  domu noclegowym  w Żarnowcu pow. olkusk.ego 

zmarła nagle nieznana kobieta lat ok. 25, skromnie ubra­
na. Przy zmarłej nie znaleziono żadnych dowodów oso­
b isty ch ., Przedtym  zamulała ona na ulicy. W edług orze­
czenia lekarza, śmierć nastąpiła wskut k ogolnego w y. 
ileńczcnla.

KOMU SKRADZIONO APARAT 
FOTOGRAFICZNY?

W W ydziale Śledczym przy ul. Siemiradzkiego i. «  
pokój Nr. 11, znajduje się zakwestionowany aparat foto­
graficzny m arki „ I c a " , pochodzący z kradzieży Poszko­
dowani mogą zgłaszać się celem  rozpoznania sw ojej wła­
sności w godzinach urzędowych.

NAUCZYCIEL U RATO W AŁ TONĄCE 
DZIECKO

W Łużnej pow. Gorlice w czasie przerwy lekcyjnej 
w m iejscow ej szkole powszechnej, kilkoro dzieci pobiegło 
oglądać wezbraną wskutek deszczów pobliską rzekę. W 
pewnej chw ili podm yty brzeg obsuną! się pod stojącą 
nad nim uczenltą Stefanią Kllm kowną, która wpadła do 
tzekl 1 została porwana przez fale. Na krzyk dzieci nad­
biegi nauczyciel p. W ładysław  Słowik, którzy rzu c ln .iy  
się w ubraniu do wody wyratował tonące dzli cko.

-O O -
— ŻYD. TOW ARZYSTW O TEATR A LN E  kom unikuje, Iż 

w o czwartek 1 czerwca o godz. 8.39 w ieczór odbędzie się 
plenarne posiedzenie Zarządu we własnym lokalu Stolar­
ska 9.

— EZUA CHALUCOW A. Dziś posiedzenie Kom itetu Lo­
kalnego gudz. 8 wlecz.

-  ZW IED ZAN IE  ŻYDOW SKICH ZABYTK ÓW  M IA ­
STA. W  ramach wycieczek po K rak jw le  urządzanych 
przez Towarzystwo M iłośników H istorii * Zabytków  K ra  
kuna pod kierownictwem m gr. Jerzego Sarneckiego od-

i będzie się w piątek 2 czerwca. Z b iórk i kolo dawnego ra­
tusza na pl. W olnica godz. 15.30.
STOW ARZYSZENIE A PLIK A N TÓ W  AD W O K A CK ICH  

W środę duła 31 m aja br. o godz. 7.39 wlecz, w ygłoszą 
steraniem Zarządu Stów. w lokalu Stów. Adwokatów Ży­
dów przy ul. św. Gertrudy 2 kol. Dr Aron Fusa 1 M gr 
Stanisław Rosenberg referat n. t. .N asz- prace I tnożli- 
w ości".

-  ZW IĄ ZE K  INŻYNIERÓW  ŻYDÓW. Dziś godz 19.31 
i w lokalu G rodzki 9, IL p Ogólne Zebrunle Sekcji A rch i­

tektów i lu f. B u d ew j. Na porządku dziennym Sprawa 
lleeutn budowlanego. Związek prowadzi kursy Języka an­
gielskiego w kooipletaeb 4. 3 1 2 osobow ych po cenach 
przystępnych.

-  Ż. K. S. M A K K A B I W  K R A K O W IE  zawiadamia. 
Iż dziś we środę godz 19.30 odbędzie zlę w lokalu klubo­
wym  Rynek gl. 14 Nadzwyczajne W . *e Zgrom adzenia. 
Porządek dzienny: W yb ór prezesa.

 OO---------

— ARESZTOW AN IE NA G RANICY W czoraj w Śnią- 
tynlu  kontrola paszportowa zakwestionowała dowód o ie . 
b istr  jednej z pasażerek p. B. K „  urodzouej w r 1894. Ja| 
w ygląd 25-letniej kobióty wprow adził w błąd władza. D e. 
p iero zapewnienie p. K., że swą m łodzieńczą świeżość cery  
zawdzięcza stałemu używaniu kremu, m ydła ■ pudru „ B a  
n lgn ina" E ra  Stenzla rozproszyły wątpliwości. J981I

Zamiast kwiatów na grób bt. p. LOLI UACHSK W F  
składają zl 50.— na rozbudowę Szpitala Żyd. w K ratow i^  
5161g L E K A R ZE  ODDZIAŁU GINEKOL. SZPIT. ŻYD*
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Odpowiedzialność za wypadki w Kalthof 
spada na władze gdańskie!

Pismo Kom, Cen, R. P. Chodackiego do prez, Creisera
Gdańsk, 30. 5. PAT. Komisarz Generalny R. P. 

hńnister Chodacki wystosował do prezydenta Se­
natu Greisera pismo, w  którym stwierdza, że pełną 
odpowiedzialność za wypadki w Kalthof ponoszą 
^'ładze gdańskie, które pomimo kilkakrotnej in­
terwencji Komisarza Generalnego nie przedsię­
wzięły żadnych kroków dla zapobieżenia przestęp­
czej działalności mącicieLi ładu i porządku publicz­
nego i zapewnienia bezpieczeństwa urzędnikom 
Polskim na terenie Wolnego Miasta.

Rząd polski nie dopatruje się żadnych uchybień 
2e strony urzędników polskich pp. Perkowskiego, 
Swidy i dr Schillera i stwierdza, że do jego w y­

łącznej decyzji należy ocena, czy pewni urzędnicy 
polscy w Gdańsku powinni być stąd odwołani, czy 
też nie. Rząd polski nie może dopuścić, by Senat 
miał w tej mierze formułować jakiekolwiek żąda­
nia. Jeśli Senat istotnie gotów jest do usunięcia 
naprężenia, Komisarz Generalny gotów jest przy­
stąpić do wspólnego omówienia z Senatem środków 
i kroków, klóreby się przyczyniły do uzdrowienia 
wywołanej atmosfery i zapewniły by możliwość 
normalnej pracy urzędnikom polskim na terenie 
Wolnego Miasta oraz poprawę stosunków między 
tymi urzędnikami, a władzami gdańskimi.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach najniższych, pełna humoru komedia R. 
Niewiarowicza „Dlaczego zaraz tragedia". Jutro 
f ównież po cenach najniższych „W perfumerii" 
komedia M. Laszlo z J. Karbowskim w roli głó­
wnej. Pod kierunkiem rcż. W. Radulskiego odby­
wają się końcowe próby z komedii W. Szekspira 
pt. „Jak wara się podoba”. Premiera tej sztuki w 
najbliższy piątek.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Warszawski 
Żyd. Teatr Artystyczny (Wikt) pod kier. Zygmun­
ta Turkowa wystawia codziennie o  godz. 8.45 
Wiecz.: sensacyjne widowisko muzyczne „Dzwon-

ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO 
do klasy I. i  wyższych gimnazjum ogólno­
kształcącego i mechanicznego (zaw odow ego) 
Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i  Śred­
niej w  Krakowie przyjm uje Dyrekcja Szkoły 
codziennie z  wyjątkiem sobót i świąt od godz. 
12 do 14 w  budynku szkolnym, Brzozowa 5.

Egzamin odbędzie się w  drugiej połowie 
czerwca b. r.

— KURS ABITURIENTÓW (1-roczna Szko­
ła Przysposobienia Adm inistracyjno-Handlo- 
Wego) przyjm uje W PISY. Kraków, Stradom- 
ska L. 10, tel. 104-40, w  godz. 10 do 14-tej.

3320k

—  ŻYDOWSKIE KOEDUK. LICEUM HAN­
DLOW E W  KRAKOWIE, ul. Stradom 10, tel. 
164-40, przyjm uje W PISY codziennie z wyjąt­
kiem sobót i świąt, w godz. od 10 do 1-szej.

3322k

—  ŻYD. KOEDUK. GIMNAZJUM KUPIEC­
KIE W  KRAKOWIE, ul. Stradomska 10, tel. 
164-40, przyjm uje W PISY do klasy 1-szej, w 
godz. od 10-tej do 1-szej, codziennie z w yjąt­
kiem sobót i świąt. 3921k

nik z Notre-Dame”. — „Dzwonnik z Notre-Dame” 
cieszy się wielkim powodzeniem.

— DZIŚ — WIECZÓR N. NĄCHBUSZA. W salach 
Żyd. Towarzystwa Teatralnego (Stolarska 9) wy­
stąpi d z i ś ,  o godz. 8 wieoz. jeden z czołowych 
aktorów pierwotnej Trupy wileńskiej, N. N a c li­
to u s z. W programie utwory: Mendełego, Szaloma 
Alejchema, Leiwika, M. L, Halperna, Mangera i in. 

Wieczór zagają Beer Horowitz i H. Weber.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Środa, godz. 8 wiecz.: „Dlaczego zaraz trage­

dia?"

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7)

Środa, godz. 8.45: „Dzwonnik z Notre-Da­
m e"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
„A D R IA ": „T rzy serca" (Barszczewska, Pichel- 

eki i Zelw erowicz).
APOLLO: „Panna Ewa“ (Claudette Colbert). 
ATLANTIC: „M ściciele" (Loretta Young) i 

„D w aj ryw ale" (Clarc Gable, Myrna L oy ). 
LO PP: „F lorian" i „W esoło żyjem y". 
PROMIEŃ: „Tajem nice Morza Czerwonego" 

(Harry Baurj i  „Na drapaczu chmur". 
SCALA: „N aokoło świata za 25 centim ów" 

(Fernandel.)
SZTU KA:: „Prawo prof. Lindsaya" (Edward 

C. Robinson).
„Ś W IT ": „U kochany" (Charles Boyer, Irena 

Dunne).
UCIECHA: „Patrol na pustyni" I „Zakochani 

wrogowie".
W AN DA: „Podw ójne wesele' (Myrna Loy) i 

„Brat diabła" (Flip i F lap).

Ks. Paweł jedzże do Berlina
Białogród, 30. 5. PAT. Agencja Avala donosi, że 

dzisiaj wieczorem wyjeżdżają do Niemiec książę 
regent Paweł z księżną Olgą. Księciu Pawłowi to ­
warzyszy minister Markowicz.

No t a t k i  t e a t r a l n e

N A C H B U S Z
Naizwisko to przywołuje w pamięci miłośników 

teatru żydowskiego lata największego triumfu 
Trupy wileńskiej w jej pierwotnej, doskonałej po­
staci, nie ^dewaluowanej późniejszymi „wydania- 
hii“ , które z Wilnem i z wielką tradycją tego zna­
komitego zespołu teatralnego miały bardzo nie­
wiele wspólnego. Kto nie pamięta rzewnych i 
Przejmujących do głębi duszy, melodyjnych dźwię­
ków Nachbu&zowego Meszulacha, który pierwszy 
Przed Habirną zastosował w „mówionej" roli — 
śpiew, który u Naehbusz a pochodził jakby nie z 
tego świata! Od owego czasu widzieliśmy już róż­
nych Meszulachów w dramatycznej .legendzie An- 
^kiego. Naehbusz jednak jedyny obok wspaniałego 
& er tonowa z Hatośmy stworzył swój odrębny i 
^yginalny sj/1 gry, który miał coś monumental­
nego w sobiSi

Właśnie w  Krakowie przed laty 16-tu, ' rozstał 
Stę Naehbusz wraz z Kadisomem i jego córką, Bu- 
W m ,  bł. p. Kowalskim i świetną Połą Walter 
1 resztą Trupy wileńskiej. Za ciasno im było w 
Zespole, aTtystów pociągał szeroki świat. Po Mik­
osach  osiągniętych w Niemczech porwała ich 
Ahieryka, gdzie przez szereg lat Naehbusz ze swy- 
bń towarzyszami odgrywali bardzo wybitną rolę 
^  teatrze żydowskim, wnosząc cenne elementy w 
żydowskie życie artystyczne za Oceanem. Wszy­
t y  Inni pozostali w Amerycoę gdzi* odgrywają

dotąd wybitną rolę na tamtejszych scenach (szcze­
gólną pozycję zdobył znakomity Bułow, który 
próbował szczęścia i na scenie angielskiej) — 
Nchbusiza jednak ogarnęła nagle tęsknota za ro­
dzinnymi stronami, za Wilnem, za Polską.

Przyjechał więc do nas, jak zawsze młody i pe­
łen wigoru, w pełni rozkwitu swego wielkiego ta­
lentu. Dziś będzie go miała sposobność powitać 
publiczność krakowska, która pamięta go dosko­
nale i ceni, na wieczorze recytacyj, który Nach- 
busz daje w sali Żydowskiego Towarzystwa Tea­
tralnego. Nie wątpimyr, że będzie to prawdziwa 
uczta artystyczna dla miłośników żywego słowa. 
Pokazywał nam Naehbusz podczas wizyty złożo­
nej w redakcji, kilka zdjęć z występów swoich w 
Zbąszyniu. Naehbusz bowiem, ten człowiek o go­
rącym i czułym sercu żydowskim, wybrał się kil­
kakrotnie do tego miejsca tragedii i łez, by uchodź­
com, szczególnie dzieciom dać parę chwil zapom­
nienia — swoimi mistrzowskimi recytacjami. Nie 
trzeba chyba dodawać, że wieczory te dał zupeł­
nie bezinteresownie w Zbąszyniu i jechał na wła­
sny koszt — ot po prostu z potrzeby serca. Na zdję­
ciach widać rozpromienione i uszczęśliwione twa­
rze dzieciaków zbąszyńskich, przed którymi Nach- 
busz stroi swe pocieszne miny. Niewątpliwie i dziś 
rozpromienią się twarze, gdy Naehbusz przypom­
ni się w swych najlepszych kreacjach i gdy recy­
tować będzie pisarzy żydowskich, szczególnie zaś 
utwory znakomitych humorystów żydowskich w 
których odtwarzaniu jest mistrzem. j(__)

ANUtELSKJEGO 
K A RM EL KOLETEK TRZY

3007g

TANCZYO — WYUCZAM 
INDYW IDUALNIE. TELE­
FON 220-59. 3032g

KURS PRZYGOTOW AW ­
CZY DO SZKOŁY PRZE­
MYSŁOWEJ _  LICEUM 
MATEMATYCZNEGO -  
PRZYRODNICZEGO. Z g ło ­
szenia telefon 178-27 (m agi­
ster). 3160g

R ADKA. W illa . ,WIOSNA 
pensjonat M. FOLKMANO- 
WEJ, przyjm uje starszych, 
także młodzież pod fachową 
opieką. Pokoje słoneczne, 
taras, balkony, łazienko, — 
duży ogród, kuchnia w y­
kwintna, ceny niskie. 3U14g

R A B K A . K om fortow y pen­
sjonat rytualny „Z O F IA ” , 
tel. 381 poleca po zniżonych 
cenach pokoje z bieżącą 
ciepłą i zimną wodą. Zarząd 
Siebenhergowa i Szentalo- 
wa. 331 dk

R A B K A . Pierwszorzędny, 
petuokomfortowy PENSJO­
NAT STORUHOWEJ -  
JED YN ACZK A -  tel. 273, 
poleca słoneczne pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną wo­
dą. wykwintnym  utrzym a­
niem od zł 5.— (Pensjonat 
„Janina- nie jest w ięcej pod 
naszym zarządem). 3012k

R A B K A . Pelnokom fortowy 
pensjonat „R O K IT N A " — 
Tel. 129, poleca słoneczno 
pokoje, kuchnia rytualna. 
Geldziihler Vo£ielsingei.

2901 k

R A B K A . Pelnokom fortowy 
penBjonat „O P IE K A ” X ka­
tegorii. Telefon 326. Zarząd: 

Hochmannowie, Strasserowa 
2903k

SZCZYRK. Kom fortowa w il­
la „Zacisze”  poleca pokoje 
s.oneczne, kuchnia w j kwia- 
tna, ściśle rytu«ina, duży o- 
gród, rzeka. Zarząd Kleino­
wie.

SZCZYRK. -  W ILLA „U IE . 
SZY N IA N K A " Fleissigowej. 
Po gruntownym  remoncie 
poleca pokoje duże i słone­
czne. Pensjonat cieszy się od 
lat wielkim powodzeniem. 
Piękna m alownicza okolica. 
W illa posiada obszerny o- 
gród i oświetlenie elektry­
czne Pierwszorzędne utrzy­
manie Na m aj i czerwiec 
eeny zniżone. Kuchnia ści­
śle rytualna. Kolonie 1 wy­
cieczki korzystają z specjal­
nej zniżki. 3095k

K R Y N ICA . — K om fortow y 
pensjonat „H E L ” centrum 
nadal pod zurządem Glassów 

2939 k

POSZUKUJĘ spólnlka do
całorocznego petnokom forto- 
wego pensjonatu w  Rabce 
p rzy  łazienkach. Zgłoszenia 
Adm. „N ow ego Dziennika" 
JKd „K ultura lny  — 3395".

3395k

K RYN ICA  „M A R IA  —
MAŁGORZA T A " — poleca 
pokoje pelnokom fortowe, 
kuchnia rytualna, zarząd 
LICUTINGEROW EJ, fele- 
u n  121, 2819k

KRYNICA. — Pelnokom for- 
towy Pensjonat „TO SC A " 
poleca pokoje słoneczne, — 
balkonami. Zarząd: Strelin- 
gerowa Bieier. 3387k

K RYNICA. Pełnokom forto 
wy pensjonat „P O D H A L E " 
poleca słoneczne p okoje  — 
dietetyczną kuchnię. 
BHANDOW A. 2910k

R R Y N IC A , PENSJONAT 
RENESANS pod zarz. A . 
Sliberów. Tel. t t i .  naprze­
ciw  Now ych Łazienek, zna- 
ra  wykwintna kuchnia, die­
tetyczna, ceny konkurencyj­
nie niskie, poleca się P. T. 
Gościom. 2815k

NINIEJSZYM  zawiadamia­
my, iż nadal prowadzimy w 
KRYNICY-ZDROJU luksu­
sowo urządzony pelnokoia- 
fort. pensjonat „M E R A N ", 
telefon 876. pięknie położo­
ny, w samym centrum —■ 
obok Nowych Łazienek. Po­
koje słoneczne z balkonami. 
Kuchnia wykwintna i die­
tetyczna. Ceny niskie. P o­
lecam y się łaskawej pam ię­
ci M A R IA  BlEDĘR-DHóH - 
LICHOW A. H AN K A KRAN  
ZOWNA. 2882k

ZAKOPANE. W OJNY NIE 
BĘDZIE! Jedziemy na w y  
wczasy i N ajprzyjem niej ka­
żdy spędzi czas w KOM ­
FORTOW YM  PENSJONA­
CIE „H A L K A " — ul. Z A . 
MOJSKIEGO. Ceny w ma­
ja  i czerwcu zniżone. Za­
rząd: M gr D. Halpern.

8292k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„M A SK O T T E " tel. 1981 p o­
leca pokoje kom fortowe. — 
Ceny przystępne. Również 
przyjm ie kolonię do pensjo­
natu „L a ik a" Szmulewiczo- 
wa. 299Sk

MUSZYNA. — K om fortow y 
Pensjonat „W idoczna” , pię­
knie położony, blisko ła ­
zienek. W szystkie p okoje  z 
bieżącą ciepłą — zimną wo­
dą, słoneczne s  balkonami. 
In form acje: Zarząd Pensjo­
natu. 8023k

M USZYNA. K om fortow y 
pensjonat „Z O S IA ", cen­
trum, przy jm uje  wcześniej­
sze zgłoszenia. 8313k

KROŚCIENKO n/D. Pensjo­
nat „K W IA T E K " R. Prze­
w orskiej poleca Bloneczne 
p okoje  z pierwszorzędnym  
utrzymaniem. Ogród. Plaża. 
W ykwintna kuchnia rytual­
na. 3171g

K A R W IA  n/Bałtykiem  Pen­
sjonat „J A S N A " pod zarzą­
dem Zelwiauskieh — czyn­
ny. 8S90k

NINIEJSZYM  zawiada­
miam P. T. Gości, iż z 
dniem 15 m oja br. prowadzę 

wyłącznie PEŁNOKOMFOR- 
TOW Y PENSJONAT „N A ­
ŁĘCZ". Droga do Białego. 
Polecam  piękne, słoneczne 
pokoje z werandami i tara­
sami. Las okoto 2000 m. — 
Telefon 16-91. CENY NI­
SK IE - Znana K UCH NIA 
YViK W IN TN A. Na ZAD A­
N IE DIETETYCZNA. Za­
rząd L. GUMPI.OW1CZ- 
SALAM ONOW A. 8027g

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n ia  przyjm uj* slą  

łalsfonleznla 
tylko wproat 

w Administracji 
I w yłączni*

Z A  a O T Ó W K C .

P o c z tą  s z y fr o w ą  
odbtorad noku tylko 
w ciąga II dni od dały 
nfcasrn a się odnośnegoInserMu.
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SIŁ A  biurowa (męska) po­
trzebna. O ferty: Księgar­
nia W iener, K alowice, Szo­
pena 8 pod „Zaraz".

3393k

PR ZF R AB IA M  kapelusze — 
według najnowszych żurnali 
1.20 „P o la ", Kraków, Wę- 
rlow a 3, róg Krakowskiej.

3116g

TECHNIK elektryk, dobry 
kreślarz, obeznany z praca­
mi biurowym i i prowadze- 
n em maga zynu techniczne­
go przyjm ie każdą pracą. 
Zgłoszenia Adm. „K cw ego 
Dziennika" pod „0015“

3153g

MŁODA skromna panienka 
poszukuje kondycji od za­
raź. chętnie na wyjazd. — 
Zgłoszenia II. Raher, W ie­
liczka. 3156g

U W AGA! Przerabiam kapę- 
lusze wediug najnowszych 
fasonów po 1.1?, uuwe 4 zł. 
Augustiańska 3 m. 8.

2682g

SZUKAM  posady urzędni­
ka, m agazyniera, inkasenta. 
M iejscowość obojętna. N aj­
lepsze referencje. Zgłosze­
nia Adm. „N ow ego Dzien­
nika" pod „6043". 3166g

KORESPONDENT angiel- 
Bko-niemiecki, buchalter­
ii .ans .sta przyjm ie odpo­
wiednie zajęcie stale, godzi­
nowo. Zgłoszenia tel. 109-77.

SAM ODZIELNY buchał ter- 
bilansista, korespondent 
polsko-niem iecki, doskonała 
znajomość eksportu, przepi­
sów dewizowych, wolny od 
zaraz, ewentualnie pół dnia. 
Zgłoszenia Adm. „N ow ego 
Ił ziem aa" pod „6053".

3169g

B U C IIAIT E R  - bilansista, 
podatkowiec, piętnastoletnia 
praktyka przedsiębior-
itwach handlowych i prze­
m ysłowych, znający wszel­
kie system y księgowości, 
obejm ie zajęcie półdniowe 
lub godzinowe — tanio. Te­
lefon 118-85. 3377k

P o iz :t  szyfrowa 
inseratowa

aaleiy wr zac ać  w ofągu 
całego dnia
tylko 

d o  s k r z y n k i
wmur owane )  w bramie 
przed .Nowym I rtennikicm* 
a którą opr óż ni a  aię 

6 razy dziennie.

U W AGA! W centrum żydo­
wskim Augustiańska 9 m. 
3 podnoszę oczka w pończo­
chach na nowoczesnej ma 
szynie, bardzo starannie i 
po cenach przystępnych.

2682g

2 P A N IE  nchodźczynie, szu­
kają pracy ■iake kelnerki w 
pensjonacie lub restauracji 
w K rynicy  lub Innym n- 
zdrowisku. Łaskawe zgło­
szenia Adm. „N ow ego 
D ziennika" pod „8172".

3172g

POSADY inkasenta albo za­
stępstw a na Kraków po­
szukuje Dam wysoką kan- 
c ję  i gwarancję. Zgłoszenia 
„3366“  Admin. „N ow ego 
Dziennika". 35/9 i

FARM ACEU TK A — mafei- 
strantka — dłuższa prakty­
ka, sam idzielna siła — szu- 
kaposady, zastępstwa. Zg ło­
szenia: „Z d oln a" Biuro O 
głoszeń Slattera, Rynek.

3384 k

PR ZE P ISY W A N IE  na ma­
szynie skryptów , dokumen­
tów, załatwianie korespon­
dencji Rynek Podgórski 13 
m. 5a. 3380k

Różne
i SŁOW A: NOŻYKI „LEO* 
LUKSUSOWE** GOLĄ CU­
DOWNIE. 3392k

ZBIÓRKA urządzona w 
dniu 7 m aja 1939 na rzecz 
Stow. „Talm ud-T ora" w 
K rakowie ul. Estery 6 przy­
niosła zł 178.91.

TAIUT9L
ftS&SĄ

PIERW SZORZĘDNY Za­
kład krawiecki męski, dam- 
Bki Fenomen — wykonuje 
wszelkie roboty solidnie, — 
tanio. Kraków, Strydom 11 
mieszkanie 29. Tel. 201-87.

229.1 k

K U PIĘ Lm gvaphon angiel­
ski, kurs 3 g l i 8-ci, Zgło­
szenia: Inż. Langer, Oświę­
cim  2. 83911s

K U PIĘ używaną ladę skier 
pową. Zgłoszenia do Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„3128". 3l21g

KONCESJONOW ANA fir ­
ma kupuje WBzelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaei najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 34Slk

WYPISY
JEDNOROCZNA ŻEŃSKA SZKOŁA} 
PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEG 1
p o  s z k o l e  p o w s z e c h n e j ;

JEDNOROCZNA ŻEŃSKA SZKOŁA 
PRZYSPOSOBIENIA ADMIN.-HANDI* 
DLA ABSOLWENTEK G IM N A Z J U M

TRZYLETNIE KURSY ŻEŃSKIE JĘZYKÓW 
OBCYCH ORAZ DOKSZTAŁCENIA HANDL.

SPÓLNICZKA z inteligen­
cji do salonu mód poszu- 
kiwna. Zgłoszenia pod „Zna­
jom ość zawodu niekoniecz- 
na“  do Biura Ogłoszeń 
Btattera, Rynek 8. 3383k

ZRZESZENIE NAUCZYCIELI JĘZYKÓW KRA­
KÓW, ŚW. JANA 3. I. piętro — GODZ. 8 13

M A G iE L elektryczna z m o­
torem (najnowszy system) 
olsazyjnie do sprzedania. — 
W iadom ośó: Kraków, Bo
cheńska 5. 314ag

HALLU! Telcf. 168-21. Gar 
derobę noszona kupuję, pta- 
oę najwyższe ceny. Uold 
berg, Giuowa 11. S09k

PLUSKW Y tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JU K : Dro­
geria SCHAPSENSOHNA -  
Kraków -  Piso Nowy.

29481

OBWIESZCZENIE.
Dnia 6 czerwca br. o godz. 10 przedpoł. przeprowadzę w lokalu febrycznym  

F irm y: P ierw izą M ałopolska Fabryku naczyń em aliowanych i w yrobów  blasza­
nych „R E K O R D ", Ska z ogr. odp. w Krakowie X X I I  przy ul. L ipow ej 1. 4

SPRZED AZ LICYTACYJNA
następujących przedm iotów : pędni 60 mm średn. 12 m do planier. na lożyBkach 
kulkow ych: kuźni potowej m arki „W u lk a n "; kowadła kowalskiego: motoru elek- 
rycznego krótkozwartego Brown Boveri 3 KM .: wentylatora do napędu mecha­
nicznego, dwóch aparatów do szwejsowania punktowego: trzech m łynów do prze­
m iału emalii dużych o j2l) mm średn.; jednego m łyna do nizem iaiu emalii małego 
średn. 80 m m .; jedn ego m łyna średn. 1.20 mm.: dwóch m łynów m ałych do prób ; 
jednego m otoru elektrycznego Brown B overi 10 KM. pierścieniow ego; planierki 
m -rk j „S ch ille r"; p lanierki m arki R apid ;; czterech planierek używanych w do­
brym  sianie Nr 3, 3a, 8b i 3c; jednej żłobiarki firm y W agnor, napęd m echaniczny; 
m otoru elektrycznego firm y Brown B overi 8Vs KM .; gladziarki na napęd m echa­
niczny do gładzenia b z w ó w  pozostałych po spawaniu; prasy do głębokiego tło­
czenia 40 ton ciśnienia, dolny stół ruchom y rozpiętość 500 mm. marki Schuller; 
m otoru elektrycznego m arki -B ru ckn er" 6 KM .; praay do głębokiego tłoczenia 
m arki Atenekmoller 120 ton ciśnienia, dom y stół ruchom y, rozpiętość 650 mm.; 
prasy do głębokiego Utczenia m arki K nollsell, 80 ton ciśnienia, dolny stół ru ­
chom y, rozpiętość 650 m m.; motoru elektrycznego Brown B ow cri 14 KM .; trzech 
pras ekscentrycznych, 2ó ton ciśnienia, skok 45 mm. m arki Rapid, 13, 13a, 13b; 
p r a i f  ekscentrycznej 15 ton ciśnienja tbez znaku fabrycznego); prasy na koła 
zębate, 5 ton ciśnienia, bez znaku fabrycznego; prasy fry k cy jn e j, m arki „R e ­
kord", 25 ton ciśnienia; m otoru elektrycznego 6 KM marki Brown B overi; dwóch 
nożyo krążkowyob na napęd m echaniczny; dwóch nożyc stołowych ręcznych; 
jednej prasy ekscentrycznej do popędu mechanicznego, 5 ton ciśn.; jednej prasy 
ekseontryeznej do popędu m edian. 5 ton ciśnienia; jednej krawędziarki ręcznej 
dl. 1 m. na postumencie drewnianym ; jednej krawędziarki ręcznej dl. 0.60 m. na 
postumencie drewn., jednego im adła; jednej rollm aszyny 0.70 m. polstaw a że­
lazna; jednej rollm aszyry 1 ni. podstawa drewniana; jednej żiobiarki ręcznej 
firm y W agner; nożyo kolanow ych; nożyo krążkowych ręcznych; jednego aparatu 
do spawania A u logen : nożyo ręcznych do drutn; kuźni polow ej trybow ej; dwóch 
szlifierek dwntarczowych na łożyskach kulkowych 33 i  33a; p ięcln  im adeł 31, 34a, 
34b, 34c, 34d; 20 ton sztano i sznytów ; jednego aparatu do spawania szwów do 
napędu m echan.; jednego aparatu do spawania punktowego na napędzie mechan.; 
jedn ej tokarki Zimmermann Chemnitz 3‘/i m. toczenia; jednej tokarki Truidenau 
lp /j m. toczenia; jednej borm aszyny em eryk.; jedne, mechan. p iłk i do cięcia  
m etalu; schepingu bez znaku fabr. 250 mm. skok; jednego apa, tu do spawania 
ną postumencie drewn. punktow ym ; jednego aparatu do spawania na postumen­
cie żelaznym do b z w ó w  na Dapęd m echan.; jednego m otoru elektrycznego 3‘/i KM. 
m arki Gdańsk; jednej pędni do pras; jednej pędni do spawaiek i szlifierek 50 
mm, 5 m. d i; jednej pędni z przekładniami o wale 60 mm, 8 m di.; jednej pędni 
60 mm średn. 16 m do pras ekscentrycznych; jed re j pędni 80 mm średn. 10 m do 
pras g łów nych ; jednej pędni 60 mm śtedn. 5 m do prasy Nr 3.

Rzeczy to oglądać można bezpośrednio przed licytacją  w lokaln wyż wym ie­
nionej firm y. W ejście od ul. L ipowej 4 oraz od ui. L ipow ej róg Romanowieza.

DR FRAN CISZEK  SZYM AN OW iCZ 
NOTARIUSZ 

KRAKÓW , UL. STAROW IŚLNA L. 1,
TĘLEFON 123-5«. 8145g

DOBRZE prosperujący 
sklep, istniejący od kilku- 
nastn lat, p ierw szorzęd n i 
zaprowadzony z powodu wy­
jazdu do sprzedania. W ia­
domość Meiselsa 16 m. 10.

3152g

D RU K A RN IA do sprzeda- 
|nia lub wyoiaierżawieńia. 
O ferty Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „6017“ .

3155g

SPRZEDAM  szafkę Bieder- 
mayer, konsola z lustrem 
mahoń, Kazim.erza W iel. 
21 D ozorco. 315og

SPRZEDAM  form y na rury 
ja jow e, ręczną prasę na ce­
mentowe p łyty  „Bern;, rdi" 
benzynowy m etor 7 HP, 
stare ciężarowe anto 4 t. 
„Saurer" maszynę mnożącą 
„Gestetner" Fryderyk Kohn 
Nowy Bogumin, Gorzyehow. 
skiego. 8141g

M ASZYNY do pisania wa­
lizkowe, biurowe w olbrzy­
mim wyborze po cenach fa ­
brycznych poleca „MATiZY- 
NODOM", Kraków, Zwie­
rzyniecka A 3777Ł

MEBLE L AK IERO W AN E : 
PIERW SZORZĘDNE! N AJ­
T A N IE J! Sehor Bracka 6. 
Starowiślna 8. 2680k

K ARALU CH Y niszczy do­
szczętnie JOK — proszek 
oryginalny. — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra­
ków, Plao Nowy. 1416k

SKŁAD ŻELAZA M. Lew­
kowicz 1 Ska, Kraków, o- 
becnie STAROW IŚLNA 30 
(dawniej Dietla D5) dostar­
cza po cenach konkurencyj­
nych teiazo ślusarskie be­
tonowe, dźwigary, blacny i 
bednarkę. 2827k

NA W YJAZD , PŁASZCZE 
ubranka alpagowe, lniane, 
Sukienki 1 jopk ł r ile o a  -s  
MODA D ZIECIĘCA. K ra­
ków, Rynek gt. 17 w pod­
wórcu. CENY N ISKIE. —. 
W ielki WYBÓR. 2962k

POKÓJ umeblowany, m iły, 
przy kulfnralnej rodzinie — 
wolny. Koietek 36. 3165g

POKÓJ K A W A L E R S K I —
ewent. telefon zaraz. Staro­
wiślna 39 m. 4. 3150g

PIĘKNY pokój kom forto­
w y dla 1 lub 2 panów od 
1 ezerwoa, telefon na m iej­
scu. Zgłoszenia Filipa 11 —

| I  p. m. 4. I 3157g

POKÓJ kom fortow y w  śród- 
mieśeiu Duna iewrkiego 1/7 
w olny, oglądać 1—2. 3151g

POKÓJ um eblowany, z u- 
trzymaniem lub bez, łazien­
ka, telefon odnajmę. Oglą­
dać można od 2 - » ,  WTZiBifl. 
ska 9 m. 8. 3162g

POKÓJ frontow y j  p. dla 
2 osob wynajm ę. Szlak 39/5 

8164g

POSZUKUJĘ współlokator­
ki do ładnie urządzonego 
pokoju . Pożądana urzędni 
czka. Straszewskiego 9.-TI p, 
godz 12—2. 3168g

PEŁNOKOMFOBTOWY p o­
kój 1—2 osobowy elegancko 
umeblowany, wykwintne u- 
trzymanle. M azowiecka 8 — 
m. 15. S385k

KOM FORTOW Y p ok ój dwu­
osobow y, utrzym anie czę 
ścirw e — sytuowanym  w y­
najmę. Zybllktewicza 12/2, 

3378k

POKÓJ czysty  frontow y, 
kom fortowy, dobr-e  y*uo- 
w an jm  od pierwszego. Sta­
rowiślna 41/8. 8381k

U M E B L O W lN Y  sto-Lecz y, 
dwuosobowy pok ó j, I  p, — 
Wolny. Dietla 56/5. Ś382k

POTOCKIEGO 12 do w yna­
jęcia  czteropokojowe pełno- 
kom fortowe m ieszkanie eta 
łow e , centralne ogrzewa­
nie. No wi nadbndówka. — 
Oolądaó 1L80—13.45. W  ad -- 
mośó skład dywanów, tam­
że. 38SSk

KUBSY SAMOCHODOWE. 
Kraków, K rupnicza 14, T e­
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachow ców  Prawo Ja­
zdy gwarantowana, Wpisy 
oudziennle. t779k

ANGIELSKIEGO sp osobę n 
KONW ERSACYJNYM . -  
Si-hacliter — Zybllkiewiczs 
11A m. 6. od 3—5. 3519g

ANGIELSKIEGO początku­
jących , zaawansowanych —> 
literatu-a — gram atyka — 
przedm ioty handlowa. Sta­
rowiślna 41/8. 1625k

DO konfirm acji (Barmiowa) 
z H aftory itd. przygotow u­
je  m łodzież uzkolną uchodź­
ca z  Niemiec, byty kantor, 
za Bkromnym w ynagrodze­
niem. Zgłoszenia: ul. M io­
dowa 1. 19 m. 17 I I  p. m ię­
dzy 3—5.

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i b ez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . , miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Z a g ra ń  Lcą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22-50

O G Ł O S Z E N IA . Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 min. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 100. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolcncje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne . zaręczy­
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. ' • *

„NOWY DZIENVIK“  wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt

.W ydawca: Za spółkę W yd. „N ow y Dziennik": Zygm unt Eochwald. - -  Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
głowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzc«zkowej Z> ~~ Jt°d zarządem Maksymiliana Feldmana.


